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Wczoraj wyruszyła z Warszawy

dekorował

na Zlot w Berliniez
spółdzielczego spichrza.

Rok IV Kraków, Niedziela 29, Poniedziałek 30 lipca 1951 r

krzyżami zasługi
zasłużonych
obrońców pokoju
z Krakowa
i województwa
ZA aktywną i niestrudzoną pra

cę w walce o pokój, — wyróż­
niającym się aktywistom miej­
skich, powiatowych, - dzielnicowych
i gromadzkich Komitetów Obroń­
ców Pokoju z Krakowa i wojewodą
twa Prezydent R. P. Bolesław
Bierut przyznał krzyże zasługi:

Złoty krzyż zasługi nadano Zo-
. fii Morstinowej - Starowiejskiej

członkini komisji intelektualistów
katolickich przy WKOP.

Srebrne krzyże zasługi przyzna­
no R. Frończakówi wybitnemu ak­
tywiście DKOB — Grzegórzki, M.
Nowickiemu z MKOP w Zakopa­
nem,, J. S'eklińskiemu przewodni­
czącemu PKOP —- Nowa Huta.

Brązowe krzyże, zasługi otrzy­
mali: , W. Mandziara rolnik z Dą­
browy Tarnowskiej,--J-.- Czajna ro­
botnik z po w. miechowskiego, F.
Mol rolnik z pow. krakowskiego,
St. Spyt z DKOP — Podgórze, J.

Kaczmarczyk nauczyciel z Nowego
Targu, T. Mrówczyński rolnik, z

pow. myślenickiego, P. Chwastek
robotnik z St.,
Wojtko chłopka z pow. miechow­
skiego.,! Fr. Haranek rolnik z pow.
wadowickiego, (dj.)

Piotr Ożański

pobił
rekord murarski
w Nowej Hucie

układając
26.740 cegieł
t.j. wykonując
838 proc, normy
p ROBA pobicia rekordu murar-

_ skiego w Nowej Hucie — pod
jęta przez młodzieżowego przodo­
wnika prący Piotra Ożańskicgo —

udała się.
W piątek Piotr Ożański jako

pierwszy murarz, Ryszard Łabus

pierwszy podręczny i Emanuel Zie
lonka — drugi podręczny pobili re

kord murarski ustanowiony przez
mistrza murarskiego Władysława
Wadowskiego. Pracę młodzieżowa

trójka murarska Ożańskiego —

rozpoczęła o godz. 8 rano. Do godz.
12 ułożyli oni 31,40 m. sześć, mu­
łu a więc ułożyli 12.560 szt. ce­
gieł. Po przerwie obiadowej O-

żański, Łabus i Zielonka ułożyli
dalszych 14.180 cegieł stawiając
37.48 m. sześć, muru. Ogółem trój­
ka Ożańskiego wykonała 838 proc,
normy układając 66.88 m. sześć,
muru tj. 26.740 cegieł. Rekord zo­
stał pobity.

Dotychczasowy rekord Władysła
wa Wadowskiego wynosił 49; m.

sześć, t j. 19.609 cegieł, (bc)

Młodzież Nowej Huty
podjęła dla uczczenia Zlotu

zobowiązania wartości 618,158 zł
DNIU wczorajszym o godz. 13 wyruszyła z Warszawy
sztafeta młodzieżowa, która przebiegnie przez mia­
sta wojewódzkie, zbierając meldunki i pozdrowie­

nia młodzieży polskiej dla uczestników III Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój w Berlinie. Na granicy polsko-niemie­
ckiej sztafeta przekaże meldunki młodzieży niemieckiej,
która z kolei przedłoży je Prezydium Zlotu.
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koncepcja
prowadzenia
rokowań zamiast

zyskuje poparcie
coraz szerszych

masludowych^;

ty «•

stwierdza

Joliot-Curie
VI/ DRODZE z Helsinek Jo Pa-

ryża zatrzymał, się , w -Kopen
hadze przewodniczący Światowej
Rady Pokoju prof. Fryderyk Jo­
liot Curie z małżonką Ireną Jo­
liot - Curie.

W rozmowie z, korespondentem
dziennika, „Land og Folk" prof,
Joliot - Curie ośw.ądczył, że wysu
nięta .przez Świato.wą R.adę Pokęju
koncepcja „ prowadzenia rokowań
zamiast stosowania siły" zyskuje
poparcie coraz szerszych mas ludo
wych, które ją uważają za zupeł­
nie słuszną.

żądanie- nasze, by przeprowadzo
no rokowania w celu zawarcia pak
tu pokoju przez 5 wielkich mo­
carstw .jest w istocie rzeczy powro
tern do tego, co było podstawą zau

fania narodów dó ONZ — powie­
dział prof. Joliot - Curie. Łączymy
wielkie nadzieje z konferencją go­
spodarczą, która
Moskwie w końcu bieżącego roku.
Oczekujemy przybycia na tę konfe
rericję również przedstawicieli tych
sfer, które znajdują się poza rama

mi naszej organizacji. Zasadni­
czym założeniem tej konferencji
jest myśl, że socjalizm i kapitalizm
mogą współistnieć pokojowo.

Chcemy wykazać — oświad­
czył w zakończeniu prof. Joliot-
Cune — jak olbrzymią korzyść mo

że przynieść gospodarka pokojowa
we wszystkich dziedzinach żyda.

■>dbędz'e się w

Dziś

27 bm. do Berlina wysłane zo-

jącej pracę młodzieży polskiej i jej
walkę o pokój i socjalizm. Wysta­
wa ta czynna będzie w czasie Zlo­
tu w Berlinie na Unter den Linden.

Uczestników Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój w Berlinie za­
pozna z życiem i pracą młodzieży
pWśkiefi-tiWnttó -ptęKfiyalbum, wy
ćfanjż V pf^chUJęzykacn/Tniędzy iń

ńymi w języku chińskim.

WIELKI WIEC MŁODZIEŻY
NA RYNKU KRAKOWSKIM

t/C DNIU wczorajszym ó, godz.
12.30 na Rynku Głównym w

Kwkowie' odbył- się :tvielkr' wiec
młodzieży- krakowskiej. W* czasie
trwania wiecu-przybyło 13 sztafet
z miast powiatowych oraz sztafe­
ty z meldunkami z dzielnic: Grze­
górzki, Zwierzyniec, Krowodrza,
Podgórze i z Nowej Huty. Jedno­
cześnie na rynek przybyły wczo­
raj dwie sztafety wojewódzkie z

Kielc i z Rzeszowa.

W czasie wiecu — do zebranej
młodzieży przemówił przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego
ZMP w Krakowie — Witalis Jan­
kowski.

PRZESYŁAMY WAM
BRATERSKIE POZDROWIENIA

ri GODZ. 13.45. z- Rynku Główne-
NZ go w Krakowie wyruszyła wczo

raj sztafeta wojewódzka w skła­
dzie 5 osób z meldunkami i po­
zdrowieniami młodzieży woj. kra­
kowskiego dla delegatów na 3 Zlot
Młodych Bojowników o Pokój. W
meldunku, który wczoraj został
wręczony wojewódzkiej sztafecie
wyruszającej z Krakowa, czytamy
m. inn.:

„Młodzież woj. krakowskiego
posyła wam, delegatom na 3 Zlot
Młodych Bojowników o Pokój
gorące braterskie pozdrowienia.
Razem z młodzieżą całego świa­
ta upoważniamy was do wyra­
żenia naszej nieugiętej woli wal
ki o pokój, o szczęście młodzie­
ży. Jesteśmy pewni, że młodzież
świata zdoła przeciwstawić się
nawa’e zbrodniczego imperializ­
mu amerykańskiego. Jesteśmy
pewni, że pokój zwycięży wojnę.
Meldujemy wam. że dla uczcze­

nia 3 Zlotu Młodych Bojowników o

pokói — młodzież naszego woje­
wództwa wykonała 2.747 zobowią­
zań indywidualnych i zbiorowych,
które przyniosły ogółem 1.495.641
zł. oszczędności.

Zorganizowano 2.362 zebrania w

których wzięło udział 105.449 osób,
zebraliśmy 40.441 zł na fundusz
solidarnościowy- Urządziliśmy 757
imprez sportowych i artystycznych.

POMOC W ŻNIWACH

PONADTO d'a uczczenia 3 Zlo­
tu Młodych Bojowników o

Pokój — młodzież wiejska nasze

go województwa w liczbie 15.179
osób przystąpiła do akcji żniw-

AKCJA żniwna, przebiega­
jąca szybko j sprawnie

na terenie całego kraju — do­
biega już końca. Szczególnie
sprawnie przebiegają źniiua w

spółdzielniach produkcyjnych,
gdzie zbiory są znacznie wię­
ksze niż w gospodarstwach in­

dywidualnych.

nej. Młodzież z miast wysyła
również 61 brygad pogotowia
technicznego do niesienia pomo­
cy wsi w akcji żniwnej.

■'Jednocześnie zapewniamy was,
że nie ustaniemy w naszej dalszej
pracy i walce, aby umocnić siły
pokoju dJa osiągnięcia wspólnego
zwycięstwa nad imperializmem.

Niech żyje Światowa Federacja
Młodzieży Demokratycznej!

MŁODZIEŻ PODEJMUJE
NOWE ZOBOWIĄZANIA

W ZWIĄZKU ze zbliżającym się
zlotem, młodzież Nowej Hu­

ty dla przyspieszenia tempa budo­
wy pierwszego socjalistycznego
miasta 'i dla wzmocnienia obozu
pokoju podjęła i 'wykonała już 59
zobowiązań. które przyniosły
618.158 zł. oszczędności.

35 brygad młodzieżowych, za­
trudnionych przy produkcji w za

kładach chemicznych w Dwo­
rach koło Oświęcimia — wyko­
nało zobowiązanie, które przynio
sło 78.783 zł. oszczędności. ..

Brygada młodych kolejarzy PKP
Tarnów — prowadząca parowóz
OK-3 zobowiązała się przejechać
115.000 km. bez remontu.

W akcji żniwnej w powiecie Li­
manowa pracuje obecnie 3.200 mło
dych żniwiarzy. Podjęte przez nich
zobowiązanie posiada ■ wartość
11.852 zł. “

. ,

Po wręczeniu meldunków sztafe
ta wojewódzka, której towarzy­
szył „konwój" złożony z 25 moto­
cykli — udała się do Katowic.

(Cz. Breit).

Kryzys rządowy
we Francji trwa

PARYŻ,
PREZYDENT , Republiki powie­

rzył ponownie misję tworzenia,
ncwego rządu byłemu ministrowi
skarbu Petschke. Petschke usiło­
wał' już przed dwoma tygodniami
utworzyć rząd, ale nie udało nu

się otrzymać -inwestytury. Jest to

juA szósty kolejny kandydat na pre
miera, na próżno usiłujący sklecić
rząd, którego zadaniem byłoby
dalsze podporządkowanie Francji
wojennym planom USA i przygo­
towanie gruntu dla faszysty de
Gaulle‘a.

Zapamiętai
blok nr 32

Ostatnio nadszedł do No­
wej Huty gabinet dentysty­
czny, ofiarowany przez Po­
laków zamieszkałych w

NRD. Został on już zainsta­
lowany w budynku Wy­
działu Zdrowia, blok 32.

Pracownicy Nowej Huty
wysłali na ręce przedsta­
wiciela Polskiej Misji Dy­
plomatycznej w Berlinie

depeszę następującej tre­
ści:

„Drodzy Towarzysze!
W imieniu budowniczych

Nowej Huty dziękujemy
Wam serdecznie za Wasz

dar. Stanowi on jeszcze je­
den dowód zwartości szere­
gów naszego ruchu wokół

realizacji zadań budowy
fundamentów socjalizmu w

naszej "'/czyźnie, wokół ha­
seł VI Plenum Komitetu

Centralnego r.irlii. Nie bę­
dziemy szczędzili sił w wal
ce o -zczęście naszego na-

Planowy skup zboża
powinien być ukończony
do 31 grudnia

W CAŁYM kraju dobiegają końca prace przygotowaw­
cze do przeprowadzenia skupu w myśl nowego de­
kretu. Na wielu terenach gotowe są już indywidual-

. ne karty zobowiązaniowe. Na terenie województwa poznań­
skiego "pierwszą ukończyła prace przygotowawczo gmina .Je­
ziorska, bo już w dniu 26 bm. W powiecie Oleśnica, woj.
wrocławskiego, na 10 punktów skupu większość jest już go­
towa do podjęcia pracy.

Eksportacja
•-«fp .ł-wp>t<

i pogrzeb
kardynała
Sapiehy
WDNIU26bm.ogodz.18nastąpiło przeprowadzenie
zwłok Kardynała Adama Stefana
Sapiehy. Kondukt żałobny udał
się z kościoła Franejszkanów ulica
mi Bracką, Rynkiem, pl. Bernar­
dyńskim — na Wawel.

W przeprowadzeniu zwłok wzię­
ło udział 30 biskupów, ,z ks. Pryma
sem Stefanem Wyszyńskim na cze

le oraz księża, zakony i wierni. Na
trumnie leżał kapelusz kardynal­
ski.

Następnego dnia o godz. 10 od­
był się pogrzeb Kardynała Sapie­
hy, poprzedzony nabożeństwem
żałobnym w katedrze wawelskiej.
Kazanie wygłosił ks. Prymas Ste­
fan Wyszyński. W' pogrzebie wziął
udział minister Antoni Bida dyre-k
tor Urzędu do Spraw Wyznań.

Po nabożeństwie zwłoki złożono
do grobu w podziemiach katedry.

rodu, w walce o utrwale­
nie pokoju, której przewo­
dzi Związek Radziecki i

Wiel’-i Stalin.

W 7 rocznicę Manifestu

L pcowego życzymy Wam,
Towarzysze jeszcze bar­
dziej owocnej pracy nad

pogłębieniem przyjaźni mię
dzy NRD a Polską Ludo­
wą". (cz)

Ustalenie przystanku za­
leżne jest od otrzymania
lokalu na kasę z dyrekcji
ZOR. Po uruchomieniu ka­
sy biletowej autobusy kur­
sować będą nową trasą

przez Osiedle A-l.

Będą mieli sookói

PKS wyjaśnia
W związku z notatką „Pro

simy PKS“ — Ekspozytura
Osobowa PKS nr 3 w Kra­
kowie zawiadamia, że przy­
puszczalnie z dniem 1 sier­
pnia zostanie ustalony no­
wy przystanek przy Osie­
dlu A-l.

W odpowiedzi na notatkę
pt. „PPRK - prosi", jaka
ukazała się w „Echu No­
wej Huty" dyrekcja okrę­
gowa Radiofonizacjl Kraju
wyjaśnią, że w

prze' stalowania

zwróciła się do

natychmiast pó
zgcfy przystąpi
nania potrzebnych prac.

Doskonale! Nareszcie pra

sprawie
, głośnika

PPRK2i

wyrażeniu
do .wyko*

W związku z planowanym sku­
pem zbóż Antoni Mierzwiński, Pre­
zes Centralnego Urzędu Skupu i

,KQn^rąH>eiU. zamieścił w „Trybu­
nie Ludu“ ąrtykuł o zadaniach a-

paratu gospodarczego w skupie
zboża.

Prezes CUSiK stwierdza, że skup
winien być zakończony do dnia 31
grudnia br., że najważniejszym za­
daniem w chwili obęćnej jest bez-
zwfoćzńe ustalenie dla poszczegól­
nych chłopów terminów dostaw z

irwzgl^dllieńiem możliwosci•- omleto­
wych inńych zadań: gospodar­
czych.

Omówiwszy, znaczenie dekretu; Pre­
zes A Mierzwiński pisze m. in.:

„Wykonanie zobowiązań i szybkie do
starczenie zboża, do punktów skupu
jest sprawą obywatelskiego obowiązKU
każdego chłopa Niewykonanie ustalo­
nego zgodnie z przepisami zobowiąza­
nia pociąga za sobą możliwość zastoso­
wania sankcji".

Pracownicy aparatu skupu „muszą
sobie uświadomić doniosłe znaczenie
skupu Jako oręża umocnienia sojuszu
robotniczo-chłopskiego i ważnej, dźwig­
ni. w realizacji Pła-nu 6-letniego. Ko­
lektywna .praca pełnomocników Cen­
tralnego Urzędu Skupu, pracowników
Polskich. Zakładów Zbożowych, spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" i całe­
go aktywu terenowych Rad Narodo­
wych, ich aktywność i inicjatywa, ich
związek z tmasami — przyczyni się do
tego, aby planowy skup zboża stał -się
potężną manifestacją patriotyzmu 1
świadomości mas chłopskich".

cownicy rachuby będą mie­
li upragniony spokój, a ju­
nakom muzyka płynąca z

głośnika umili pracę.

Gwizdnął
i ooiechał

.. .Czekamy na stacji w

Czerwonym Prądniku na

pociąg warszawski odcho­
dzący z Krakowa o godz.
15.25...

Pociąg przybywa... aJc nie

staje, lecz gwizdnąwszy z

brawurą przelatuje przez

stację...
A przecież nasze przed­

siębiorstwo załatwiło 7

DOKP w Krakowie sprawę

przystawania tegoż pociągu
w Czerwonym Prądniku,

Tym- bowiem pociągiem
wracamy z pracy do do­
mu..,

. Tak oto żalą się robotni­
cy PPRK nr 9 z Czerwone­
go Prądnika pracujący tu

przy budowie walu i toru



Wolność dla

esesmanów

Ambicją każdej gromady
wi n no by ć jak najwcześniejsze wykonanie

całego planu skupu zboża
Odezwa KC PZPR, NKW ZSL

i Zarządu Głównego ZSCh

do chłopów polskich
JĄ RUGIEGO sierpnia minie 6 ro­

cznica podpisania układów po­
czdamskich. Miały się one stać ka
mieniem węgielnym nowego okre­
su powojennej współpracy między
narodami, nowego układu stosun­
ków między narodami pragnącymi
pokoju. Pokonane Niemcy hitlerow
skie miały ulec gruntownej demi-

litaryzacji, denazyfikacji i dekarte
lizacji.

Przez 6 lat opinia całego świata
była świadkiem wiernej realizacji
tych układów przez Związek Ra­
dziecki. Równocześnie jednak poli­
tyka imperialistyczna zrobiła wszy
stko, by ominąć, pogwałcić, zła­
mać umowę zawartą w Poczdamie.

Ostatnio zaś imperialistyczni oku
pańci Niemiec zachodnich postawi
li kropkę nad i. Władze okupacyj­
ne jednostronnie, bezprawnie co­
fnęły zarządzenie nr 40 z r. 1945

wydane przez Radę Kontroli. Za­
rządzenie to zawierało „zakaz pro­
wadzenia propagandy idei nacjona
listycznyeh, szowinistycznych, hi­
tlerowskich, pangermańskich, mili-
tarystycznych i faszystowskich".

Wolno więc dziś w Trizonii za

amerykańskim pozwoleniem wy­
wieszać portrety Hitlera, Za -wy-"
wieszanie portretów Wilhelma Pie
cka idzie śię do więzienia.

Wolno agitować na rzecz agre­
sywnej wojny przeoiwko ZSRR. Za
propagandę na rzecz pokoju idzie
się do więzienia.

Wolno śpiewać na ulicach zacho
dnio - niemieckich miast — „Horst
— Wessel Lied“, lub „Deutschland,
Deutschland ueber alles". Za pie­
śni o pokoju idzie się do więzie­
nia.

Wolno paradować w brunatnych i
koszulach. Za przybranie szafiro- i

wej koszuli FDJ, zakazanej przez
Ądęnauerą, idzie się do więzienia.

.Tąki jest sens cofnięcia zarządzę
hia nr. 40. Imperialiści wiedzą, że
bez oddziałów Wehrmachtu, bez hi
tlerowskich kohort nie zdołają roz

pętać nowej wojny. Więc dmucha­
ją w niewygasłe ognisko hitleryz­
mu, szowinizmu i militaryzmu.

W ZWIĄZKU z akcją skupu zbo ia., KC PZPR, NKW ZSL i Zarząd
Główny Zw. Samopomocy Chłopskiej wydały odezwę.

W odezwie tej czytamy m. in.:

OBFITE plony wydał w tym ro ku trud chłopa polskiego.
W całym kraju rozpoczyna się planowy skup zboża przez pań­

stwo. Jest to sprawa dużej wagi dla wsi i dla miast “ dla całej go­
spodarki narodowej.

W roku ubiegłym Chłopi Wykon ali plan sprzedaży zboża państwu
ludowemu, spełniając swój obywatelski obowiązek. Ale w toku ze­
szłorocznego skupu zboża popełnio ne zostały tu i ówdzie błędy i nie­
sprawiedliwości.

Opierając się na doświadczeniach lat ubiegłych — Rząd Ludowy
wydał dekret o obowiązkowej sprz edaży zboża państwu. Dekret ten
usuwa poprzednie błędy, stwarza warunki dla zabezpieczenia Inte­
resów i potrzeb wsi, a jednocześni e dla zapewnienia Chleba całej
Polsce.

Piec
„Kościuszko’

będzie golólu

na 5 miesięcy
przed terminem

Budowa wielkiego pieca B w

hucie „Kościuszko" zakończona bę­
dzie o pięć miesięcy wcześniej, niż

przewidywał plan — teki oto jest
wynik narady budowniczych huty,
jaka odbyła się pod przewodni­
ctwem ministra Przemysłu Ciężkie­
go J. Tokarskiego.

Na naradzie tej dokonano podsu­
mowania dotychczasowej pracy, któ
rą cechuje przełom w metodach
budownictwa przemysłowego.

Montaż wielkiego pieca w zasa­
dzie został ukończony. Montuje się
obecnie potężną suwnicę w hali lej
niczej oraz urządzenia załadowcze
i sterownicze. Na ukończeniu jest

, . montaż wielkiej siłowni. W siłow-
ni tej pierwszy kr. ioł znajduje się

Już pod parą, ruszyła też potężna
turbo-dmuchawa.

Wszystkie te prace, wykonane w

rekordowym tempie, są wynikiem
ofiarnej pracy robotników i perso­
nelu techniczno - inżynieryjnego
oraz pomocy radzieckich specjali­
stów.

Do sukcesu przyczyniła się w wy
sokim stopniu realizacja zobowią­
zań podjętych w Czynie Lipcowym,

Oświadczenie
KP Brazylii
wzywa naród
do walki o pokój
NOWY JORK,

DZIENNIK ■brazylijski’ „Imprensa
Popular" opublikował oświad­

czenie Komisji Wykonawczej Ko­
munistycznej Partii Brazylii, pod­
pisane przez sekretarza generalne­
go partii Prestesa.

Komisja Wykonawcza popiera
stanowisko narodu brazylijskiego,
wyrażającego wolę pokoju i prze­
ciwstawiającego się podżegaczom
wojennym i ich lokajom z rządu
Vargasa, którzy chcą wciągnąć Bra
zylię do krwawych awantur Truma
na i wysłać młodzież brazylijską
na rzeź w Korei.

Rząd brazylijski, biorąc na-sie­
bie zobowiązania na konferencji,
ministrów-- .spraw., zagraniczpyclt,
krajów południowo - amerykań­
skich i Stanów Zjednoczonych w

Waszyngtonie, podporządkował in­
teresy kraju agresywnym planom
Stanów Zjednoczonych. Naród bra
zylijski — stwierdza Komisja Wy­
konawcza — nigdy by się nie zobo
wiązał do napaści na miłujące po-
kójSrarotffc •>- • •

Naród brazylijski nigdy nie
będzie brał udziału w wojnie
przeciwko Związkowi Radzieckie

mu.

Komisja Wykonawcza oświad­
cza dalej, że naród brazylijski ni
gdy nie uzna bezprawnych decy­
zji tych, którzy przekształcają
ONZ w narzędzie amerykań­
skich trustów i monopoli.
Komisja Wykonawcza wzywa

wszystkich patriotów do zjednoczę
nia się w walce przeciwko prowa­
dzonej przez prezydenta Vargasa
polityce wojennej, do wzmożenia
walki o pokój.

Surowe kary
za potajemny

ubój bydła
p ROKURATURA RP 1 Milicja wy-
•7 kryla ostatnio na terenie Całego

kraju wiele wypadków potajemnego
uboju bydła i trzody chlewnej 1 nie­
legalnego handlu mięsem. Ze względu
na wybitnie szkodliwy charakter tych

. przestępstw sprawy kierowane są do
sądów w trybie doraźnym, bądź do
Komisji specjalnej.

Dó Sądu Wojewódzkiego w Gdańsku

Wpłynęła sprawa Czesławy Garbarczyk,
. która w antysanitarnych warunkach
prowadziła ubój i handel zepsutym
mięsem. Prokuratura w Sierpcu pro­
wadzi śledztwo przeciwko rzeźnlkowl
z gminy Koziebrody, Gracjanowi Pró­
szyńskiemu w podobnej sprawie. Prze­
stępca odpowiada z aresztu.
’

za spekulacyjne zajmowanje się han­
dlem i ubojem, bydła i trzody chlew­
nej skierowany został na 2 lata do
obozu pracy Jan Smorswski z woj.
poznańskiego, a na rok — Marian i
Józefa Nowiccy oraz Zofia Kowalczyk
W śledztwie znajduje się obecnie około
200 podobnych spraw.

Mimo rokowań

w Kaesong

Amerykanie
barbarzyńsko
kembardują
Phenjan

PEKIN

DZIŚ rano podjęte zostały
rozmowy między przedsta

wicielami Dowództwa Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich i przedstawicie­
lami amerykańskimi. Omawia­
na jest sprawa ustalenia linii

demarkacyjnej między oby­
dwoma stronami w celu usta­
nowienia strefy zdemilitaryzo-
wanej.
W CZORAJSZY komunikat Do-

wództwa naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej, donosi, że
oddziały armii ludowej, w ścisłym
współdziałaniu z ochotnikami chiń
skimi, zadają na wszystkich fron­
tach znaczne straty wojskom ame-

rykańsko-angielskich interwentów
i jednostkom armii lisynmanow-
skiej.

Jak donoszą z Phenjąnu, w okre
sic od 10 do 15 Iipca amerykańscy
piraci powietrzni dokonali 45 na­
lotów na Phenjan. Zrzucono około
700 bomb wielkiego kalibru, w tej
liczbie Wiele bomb o spóźnionym
zapłonie.

Naród koreański wyraża obu­
rzenie z powodu zbrodni bandy­
tów amerykańskich, którzy kon­
tynuują bombardowania mimo
toczących się w Kaesong roko­
wań.

PLANOWY skup zboża w, tym
roku przewiduje, że każdy i roi

nik już teraz otrzymuje zawiado­
mienie o tym, ile zboża obowiąza­
ny jest sprzedać z tegorocznych
zbiorów. Każde zobowiązanie opar'
te . jest na jednolitych normach
gminnych i obliczone jest zależnie1
od wielkości gospodarstwa i klasy
gleby. Zobowiązanie raż ustalone
nie może być podwyższane. W ten

sposób każdy rolnik Wie z góry,,
jaką część zboża ma sprzedać Pań­
stwu i jak ma gospodarować całą
pozostałą ilością plonów.

Planówy Skup zboża przez Pań­
stwo

zapewnia rolnikom stalą I opla-
ijg? calną cenę,

zabezpiecza interesy hodowców
trzody chlewnej i plantatorów

buraka, konopi, lnu i rzepaku,
zachęca do walki o wyższy uró-
dzaj 7, hektara i do zagospodaro­

wania odłogów,
bterze pod uwagę potrzeby rodzin

4SiZ wielodzietnych,

przewiduje premie za przekrócze-
W nie planu, za sprzedaż Państwu

zboża powyżej zobowiązania.

dąży zboża Państwu wykona w 90

proc., uzyskuje zniesienie miarek i

Odsypów przy przemiale.
CHŁOPI!

y BOŻE sprzedajemy naszemu

Państwu.,Luduwn»u, któ&ę prą
gliie, aby rolnictwo polskie szybko-
się rozwijało, aby zwiększało wy­
dajność z hektara, aby rosły do­
chody i dobrobyt małorolnych i
średniorolnych gospodarstw.

Zboże sprąedajemy państwu ro­
botników i chłopów, które prowa­
dzi wielkie budownictwo, stawia
nowoczesne fabryki i huty, jakich
Polska nigdy nie miała, wznosi nó
we osiedla i miasta, rozwija oświa

tę i kulturę, dźwiga dobrobyt ca­
łego narodu.

Przez wykonanie planu sprzedaży
zboża w terminie pomożemy braciom
robotnikom w ich wielkim budowni­
ctwie i damy swój wkład W szybki roz

wój całego kraju, we wzrost nasżego
przemysłu i Całej gospodarki narodo­
wej. Im więcej będziemy mieli fabryk
i wielkich zakładów,, im większa bę­
dzie produkcja naszego przemysłu, tym
więcej wieś naszą otrzyma traktorów,
maszyn i ńarzędżl rolniczych, tym
więcej otrzyma nawozów sztucznycn,
materiałów wl&iśńniczych i Odzieży,
tym więcej Będzie pracy i Bzkół dla

synów i córek chłopskich, tym bo. -

gStsży I silniejszy będzie nasz kraj.
Oto- dlaczego plan sprzedaży zbo

ża powinien bjć akuratnie i w ter

minie wykónany przez każdego roi

nika, przez każdą gromadę, przez
każdą gminę.

T
Chłopi!

' «ń'

Niech ambicją każdej gromady
będzie jak najwcześniejsze wyko­
nanie wszystkich zobowiązań—ca­
łego planu.

Terminowe wykonanie zobowią­
zań sprzedaży zboża naszemu Pań­
stwu — to patriotyczny obowiązek
każdego rolnika wobec ojczyzny •

t ~ wkład Wasz w budowę silnej
ąamożnej Polski.

i

IBf ZACHODNIM Berlinie kryzys gó-
” spodarezy dajć śię we znaki kup­

com 1 przemysłowcom, z których wielu
ogłasza upadłość.

Pewien właściciel fabryki guzików,
znalazłszy się w kłopotach finanso­
wych zwraca się do znajomego kelne­
ra.

— Może mi pan pożyczy 100 marek
pod zastaw mojej fabryczki.

— Acha, a potem pan mi nie odda
i co ja zrobię z tą pańską fabryką?

:z)

List z Jabłonkowa 1

od naszego korespondenta

chałup
przeniesionej
spod Gronia

pieczono
znakomite placki
na tradycyjnym
święcie góralskim
T ABŁONKóW — spokojne za-

a zwyczaj miasteczko, czechosło-
„wackie w Beskidach zaroiło śię dzie
siątkami. tysięcy ludzi przybyłych
z najodleglejszych zakątków Zagłę­
bia Kalwińskiego, Moraw, Słowacji
i Cieszyńskiego na tradycyjne świę
to góralskie, będące rokrocznie
wielką manifestacją polsko - cze­
chosłowacką. święto to jest jedno­
cześnie przeglądem dorobku arty-,
stycznego górali z Jabłonkowa,
istebńy, Bystrzycy, Nowego Jłczy-
na oraz pisku na Morawach,

święto ■zbratania górników,, hut­
ników j robotników z góralami be­
skidzkimi Ściągnęło tłumy wyciecz­
kowiczów Czechów, Słowaków i Po

laków, którzy ze szczerym entuzja­
zmem podziwiali . barwny korowód

górali ubranych w stroje regional­
ne.;

’

:..jj
*7 ES POŁY ludowe przy dźwię-

kach . kapel.,, przemaszerowały
krętymi uliczkami miasteczka do

pobliskiego lasku, w którym odby­
ły się uroczystości. Popularny Ze­
spół „Gorola" z Jabłonkowa wysta
Wit regionalną sztukę z tańcami 1

śpiewem pt. „Wesele Góralskie",
odtwarzając z prawdziwym realiz­
mem obyczaje WSi beskidzkiej.

Pieśni i muzyka rozbrzmiewa

ły do późnej nocy. Wśród zebra­
nych zapanowała prawdziwie bra
terska atmosfera. Na miejsce od

bywających się imprez przenie­
siona została chałupa Jufy spod
Gronia, będącego popularni'po­
stacią wśród miejscowych górali.
Oblegał ją nieprzerwanie tłum

wycieczkowiczów. W chałupie bo

wiem pieczono wyśmienite placki.
W barwnym tłumie uczestników

święta dostrzec można było konsu-
4a RP‘p. Pałeł&a*"^ "Mórawslsięj,
Ostrawy rozmąwiąjąeegó serdecz­
nie z robotnikami. ,-<

’

Wspaniałe święto góralskie, któ­
re przeszło już do tradycji pogra­
nicza polsko - czechosłowackiego po
zostanie niewątpHwie .długo w. pa­
mięci tysięcy., luAz>l.ipraeyy:,(ip), i „.j

«-
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Dymitr Szostakowicz

WIE jestem znajomym malżcń-
ątwa ...amerykańskiego. Harryj

Mąrgarćt Winchester, lecz do głę­
bi' wzruszył nimó ićh ti3t zamiesz­
czony niedawno w „Boston Glabe".

Małżeństwo Winchester piszą
m. in.

„Mamy trzech synów w wieku
18, 20 i 21 lat, kochamy ich bar­
dzo i dlatego jesteśmy śmiertelnie
przerażeni potworną atmosferą, w

jakiej jesteśmy zmuszeni. ,żyÓ._
Co oczekuje naszych synów? W

imię czego mają ,opL,ginąć?. ■
Mogą mnie .zapytać- dlaczego

kompozytor rosyjski wzruszył się i

zainteresował tym listem.

Sprawa jest prosta. ■
Ludzie urodzeni są po to, aby

słuchać głosów pianina i skrzypiec,
fletów i harfy, aby rozkoszować
się cudowną harmonią życia i sztu
ki. Ale nie po to, aby głuchnąć od
huku eksplodujących bomb j ślep-

,nąć od błyskawic atomowych. Lu-

Dzięki pracy
maszyn
radzieckich

Tychy
budują się
tu rekordowym
tempie
IVA potężny plac budowy socjali-
I’ stycznego miasta Tychy co­
dziennie przybywają setki wago­
nów'cegieł, drzewa, ■żelaza.

W chwili obecnej w. dzielnicy „A"
nowowznoszonego miasta są w pełnym
toku roboty przy budowie 13 bloków
mieszkalnych. W dniu 22 bm, na 2 bu­
dynkach założono już więżbę dachową.
7 bloków rośnie „pod dach"; przy dal
szych 9 blokach w stadium końcowym
są robótjj, fundamentowe. Jeszcze- w

tym mlŁi-L ^.blokj .zos,lana ..odcląng do
użytktFT-ndfrńomłWSłlffwrilffŁjTh^^cli,
a 20 budynków zostanie wykonanych,
do końca br-. w stanie surowym.

Tak szybki postęp budowy jest
możliwy dzięki wysokiemu zme­
chanizowaniu wszystkich robót.
Na wszystkich odcinkach budo­
wy miasta Tychy pracują nowo-

tetesntf maszyny.- Znaczne* ich
’s"óż^ść”iŁ”to '’ffrządzenia prfićfukcjt

radzieckiej. p?-.
W 100 proc, zmechanizowane są

prace przy przygotowaniu zapraw
i betonów, transport poziomy i pio
nowy. W 70 proc. zmechanizowane
są prace ziemne i wykopowe. Pra­
cują tutaj' potężne kopącżki i rą-^..

* W Bukareszcie- ukazał się nowy, ko­
lejny, numer czasopisma „Ó trwały po­
kój, o demokracjęsludóWąl" — organu
Biura Informacyjnego partii komuni­
stycznych i robotniczych.

ttp kraju

na śiriecie
* Rząd norweski podpisał z admini­
stracją marśhallowską. Układ .w. sprawie
pożyczki . amerykańskiej .. hą budowę
zakładów produkcji aluminium.
* W Iraku trwają demonstracje prze­
ciwko :przebywaniu na terytorium te­
go kraju --brytyjakich sił. .zbrojnych,
* ADN podała, że do końca 1951 r".
ilość wojsk okupacyjnych mocarstw

zachodnich, w Trlzpnii ma Się powięk­
szyć do .800 tys. żołnierzy i oficerów.
* Rząd Indonezji odmówił prśwa zej­
ścia na brzeg przybyłym dó Dżakarty
Urzędnikom konsulatów Chińskiej Re­
publiki Ludowej W Indonezji. Urzędni­
cy ci otrzymali poprzednio wizy wjaz­
dowe do Indonezji z ambasady indo­
nezyjskiej w Chinach. Odmówienie pra
wa wjazdu osobom posiadającym pa­
szporty i wizy wjazdowe jest sprzeczne
z ogóltjie przyjętymi zwyczajami mię­
dzy narodowy mi.

ECHO KRAKOWSKU

Cieft Reichstagu
nad Ameryką

PRZED osławioną komisją do ba
dań działalności . „antyamery-

kańskiej‘‘ stawia słę dziś w Ame­
ryce każdego, kto jest niewygodny
byznesnąenoni z Wall Streetu. O
charakterze tej komisji oraz jej
członkach świadczyć może najle­
piej fakt, że pierwszy przewodni­
czący tej komisji Parnell Thomas
Sarn.,, siedzi dziś za kratkami. O-
czywiście ńie zd dżiałalńość aniy-
dmerykańśtią, ale żd przekupstwo
i oszukańcze machinacje na gieł
dzie, na Wielką skalę.

Otóż przed tą komiśją stanął nie
dawno jeditń ż pisarzy filmowych
z Hollywood nazwiskiem Trumbo.
Pisarz, porównując. dzisiejszą at­
mosferę w Ameryce do tej, kiedy.
Góering ■podpalał Retciistflg,.. o-,

świadczył, że „czuje zapach dymu
na sali sadowej", (kk)

' A 'Zespół Fleśhl ł 'Tańca- Armii Ra­
dzieckiej im. Aleksandrowa przybył do
Lodzi
A Centrala Zaopatrzenia Szkół „Ce-.
żąś“ dóstarćZy szkołom, w br. pomocy
naukowych i mebli szkolnych na sumę
około 96' mllrt. złotych,- co stenowi
wżfOst o około 80 proc, w porównaniu
ż rokiem ubiegłym. -

A Na 10 kolejowych dworcach osobo­
wych (w Warszawie, Łodzi, Poznaniu,
Krakowie, Lublinie, Gdańsku, Katowi­
cach, Wrocławiu, szczecinie i Olszty­
nie) uruchomione zostały Biura Obsługi
Podróżnego. Placówki te wykonują sze­
reg usług związanych z potrzebami pa­
sażerów kolei.
A W Centralnym Ośrodku Szkolenia
Aktywu TPPR w. Sulejówku pod War­
szawą odbyła się uroczystość przekaza­
nia Ośrodkowi przez Ambasadę ZSRR
w Warszawie nowoczesnego aparatu
projekcyjnego produkcji radzieckiej
W uroczystości wziął udział ambasa­
dor ZSRR w Warszawie, A. A . Sobo­
lów, wraź z małżonką.
A Z wielu gromad 1 gmin ruszyły
sztafety pokoju młodzieży polskiej na

Zlot dó Berlina.
A ZMP-owcy ze stacji Wroclaw-Glów-
ny, którzy po raz pierwszy w kraiu
zastosowali radziecką metodę „jazdy
pierścieniowej" zdobyli miano najlep­
szej młodzieżowej brygady parowozo­
wej. ...

A Na Śląsku powstśj.ą nowoczesne ho­
tele robotnicze m. In. przy hucie ..Po--
kój'', ..Częstochowa".- i „Kościuszko"
dla 5400 osób.
A W kopalni „Kleofas" nowe formy
pracy zespołowej systemem „wielo-,
przodkowym" dają możność górnikom
zwiększenia norm wydobycia, węgla do
122 proc.
Ą Wieczorowe szkoły inżynierskie dla
róbótńiltów o wysokich kwalifikacjach
zawodowych kształcić będą 5000 ludzi',
w Radomiu — garbarzy,, w Gdańsku -r

okrętówców i w "Warszawie — budow­
lanych.
A Na Dworcu Głównym w Poznaniu.
Otwarto kino aktualności w świetlicy
TP.P-R. '. '

. ■,. :
A' Maszyniści szczecińskiej’ dyrekcji
kolei zaoszczędzili W II kwartale 9 tys
ton Węgla, stosując ,.Śót1ato.s" i uży­
wając niższych gatunków..w.ęgla
A Z Chin Ludowych" otrźynialiśt.ny 11

wysofćóśatuńkowycfi' 'bażantów, które

przekazano ośrodkowi hodowlanemu
„Jedności Łowieckiej" w Skolimowie.

dzie rodzą się do życia, jak ptak
do lotu. 1 to niezależnie od tego,
czy urodziła ich amerykańska ro­
botnica, cży, rosyjska chlopfca, czy
urodzili się w Nowym Jorku, czy
w Moskwie, czy mówią po angiel­
sku, cży po rosyjsku.

Oto dlaczego kompozytor rosyj­
ski '

czyta z zaniepokojeniem słowa
małżeństwa Winchester, słowa wiel
kiego cierpienia ludzkiego. Oto. dla

czego kompozytor rosyjski ńie mo­
że i nie ćhce ukryć swego zaniepo
kojenia obserwując burzę, która
nadciąga na głowy amerykańskiej
rodziny,..

W Ameryce zapewniają, że nie
ma na świecie bardziej łatwego,
bezpiecznego i wygodnego zajęcia,
jak kierować niz tamten świat Ko­
reańczyków i Chińczyków-.

Ale co na fen temat myśli prze­
ciętny Amerykanin? Czy rozumie
on, jak, bardzo niebezpieczna jest
wojna, dla Stanów. Zjednoczonych?
Jak bezcenny jest dla nich pokój?
Czy pragnie, aby jego pokojowy
cottage na brzegu Hudsonu, albo
gdzieś w Dolinie Kordylierózo prze
kształcił się W kupę popiołu? Żeby
jego dzieci zostały zamordowane
nepglem, a jego żona oszalała z

nieszczęścia?
^bKU 191,9 byłem w USA

, X r ną iiopgr.esie działaczy kul­
tury i sztuki — bojowników o po­
kój. Prawdziwi synowie Ameryki,
ludzie uczciwi. wchodzili jeden po
drugim na trybunę. Przeklinali
wojnę i tych, którzy ją przygoto-
:wują. Wychwalali pokój, życie,,
twórczość. ,.

Wtedy to właśnie dowiedziałem
się co myślą o wojnie prawdziwi
Amerykanie. Mówili oni: „Nienawi
dzę wojny, bo wtedy kiedy będę na

rażał swe życie w obronie sniliardt
rów, pan Morgan będzie wypoczy-
waÓ w swojej luksusowej willi na

słonecznej Florydzie. Nie chcę woj
ny, bo jestem Ojcem i chcę by mój
syn żył. Nie chcę wojny, bo ko­
cham moją żonę i pragnę, by była
szczęśliwa. Nie chcę wojny, bo lco-
chańójjv),ś£ylfkjć^ luazij 'ńiTcpmu nie

życzę zła; ani Rosjanom, dni Ko­
reańczykom, ani Chińczykom'1.

Oto co mówią prawdziwi Amerti

kanie, ci, którzy nie są na służbie
u królów stali i nafty, nie chodzą ną

konferencje prasowe do podsekre­
tarza stanu, nier mają dostępu da

't^tfciidrpńÓ.w^p^'rykafifkt6ll radio­

stacji,-ani- do szpalt amerykań­
skiej prasy.

OD tego czasu minęło więcej nii

jeden' rok. Rozpoczęła się ha­
niebna interwencja amerykańska ■»

■Korei, .Prgęciętnepili . Amerykanina
wi odebrano synu? który został wy
słany na śmierć do Korei. Zmuszo­
no go do płacenia nowych podat­
ków, do ponoszenia nowycff ofiar.
Za powiedzenie zaś, co o tynt
wszystkim myśli zagrożono więzie­
niem.

Ale myśleć mu nikt zabronić ni»

może;, .

Panowie z Wall Streekchcą, aby
małżonkowie Winchester uwierzyli,
że to rzekomo ja l moi przyjaciele,
że to ludzie radzieccy chcą zabić
ich synów., odebrać im ojczyznę,
zmięsió do - zapomnienia języka,
zwyczajów, pieśni, świąt. Chcą,
aby uwierzyli^ że. to Koreańczycy
zagrażają ich ognisku -domowemu

i czyhają na życie ich ukochanych
synów.

Ale małżonkowie Winchester, a

z nimi wszyscy uczciwi Ameryka­
nie wiedzą, że to przecież lotnicy
amerykańscy spalili Seul i Phe­
njan, a nie Koreańczycy i Chińczy
cy — Waszyngton i Nowy Jork.
Dlatego małżonkowie Winchester,
a z nimi loszyscy uczciwi Amery­
kanie wiedzą, że to wszystko, co

mówią panowie z Wall Street jest
kłamstwem.

(Z czasopisma Literaturnaja
Gazieta).

Chadecki rząd
de Gasperi
. RZYM,

’ \

la E GASPERI utworzył swój
siódmy z feol .i rząd,, różniący

się, jedynie tym od poprzedniego,
że zmieniono nazwę jednego z mi­
nisterstw, a sam de Gasperi objął
tekę ministra spraw zagranicznych.

Wszyscy ministrewie nowego rzą
du, z wyjątkiem dwóch, są człon­
kami partii chrześcijańsko-demo-
kratycznej;

‘ ■
Nowy gabinet powstał po 10

dniach targów i kłótni, co7 świad­
czy, źe de Gasperi nie cieszy się
zaufaniem nawet wśród członków

własnej partii.



Dzień i noc trwa walka
ECHO KRAKOWSKIE

0 POLSKĘ WIELKIEJ CHEMII
na terenie kombinatu w Dworach

Sylwetki
laureatów
Państwowych
Nagród
Artystycznych

@ Poezja
Leopold Staff

6 DY w latach tysiąc dziewięesetnycb
w kawiarni lwowskiej Schneidra

przy ulicy Akademickiej młody 22-let-
ni. Leopold Stall, odczytywał zebra­
nym kolegom rękopisy ..Dnia duszy"
czy ..Snów o potędze", nikt jeszcze nie
przypuszczał wtedy, że ,,z nieśmiałego,
zamkniętego w sobie młodzieńca", wy­
rośnie jeden z czołowych poetów pol­
skich.

Już jednak po wydaniu jego pierw­
szego tomiku w 1901 roku (Staff miał
wóweżas lat 23) — krytycy z tego okre­
su przyznać musieli, że zrodził się ta­
lent wielki i samodzielny, śmiało prze­
ciwstawiający się młodopolskim na­
strojom i słabościom.

Za tomikiem pierwszym poszły w

świat następne: Dzień duszy. Ptakom
niebieskim. Gałąź kwitnąca. Uśmiechy
godżin, -W cieniu miecza, Łabędź LśU-
r.a. Ścieżki polne, Ucho igielne, Wy­
sokie drzewa i Barwa miodu — roz­
pięte czasowo, w latach 1901 — 1936.

..Martwa pogoda", tomik z. 1946 roku,
walczy programowo wierszem o ..Wol­
ność człowieka i miłość człowieka".

Oprócz utworów ljrj'cznych,:.Staff
wydaje sześć dramatów i szereg mi­
strzowskich przekładów.

Bogactwo i głębia treści łączą się w

poezji Leopolda Staffa z prostotą for­
my i z artyzmem słowa.

Państwowa Nagroda Literacka 1est
svmbolem łączności z tradycja lat mi­
nionych i hołdem złożonym poecie wal­
czącej ludzkości.

© Teatr
Wojciech Brydziński
GDY na scenie Teatru Narodowego

w Warszawie pojawiła się .sztuka
Rojewskiego „Tysiąc walecznych" — i

gdy krytyka zaczęła wyrażać o niej
różne opinie, jedno było w nich zgod­
ne: — ze postać profesora Czaplickiego
jest żywa, głęboko ludzka i że Woj­
ciech Brydziński stworzył z niej nie-

— Postępowy uczony, człowiek pełih
prostoly. silnie związany z klasą ro­
botnicza, odpowiadał mi bardzo. Do­
brze czułem się w tej roli — stwier­
dza znakomity, zasłużony aktor. Za­
służony, bo od 57 lat pracujący zawo­
dowo (urodzony w roku 1877) — zaczai
występować w teatrze mając iat sie­
demnaście. a znakomity, bo mający w

swoim dorobku szereg wybitnych krea­
cji w-sztukach wielkiej klasyki po.-

skiej i światowej. ..

Do czasów wojny występuje kolejno
w teatrze stanisławowskim, łódzkim, Na

rodowym i Polskim.

W grze Brydzińskiego nie ma miejsca
na sztuczne deklamalorskie efekty.

I za to właśnie, za dotychczasowe
wielkie role i za wieloletnią, oddaną
pracę dla teatru — Polska Ludowa ofia
rowala dziś Wojciechowi Brydzińskie-
mu najwyższe odznaczenie —

. Państwo­
wą Nagrodę Artystyczną w dziedzinie
sztuki I stopnia.

® Muzyka
Tadeusz Szeligowski
Poman Brandstaetter

CZTERY wieki temu, w roku 1549,
żaki krakowskie, dotknięte do gięci

pogwałceniem praw równości studen­
ckiej podniosły bunt przeciw niespra­
wiedliwości królewskiej i na-znak pro­
testu postanowiły opuścić miasto.

Tyle mówi historia!
Temat ten podjął śmiało Tadeusz Sze

ligowski, stwarzając pierwszą od cza­
sów Moniuszki polską operę realistycz­
ną pt. ..Bunt żaków".

Kompozytor urodzony w roku 1896
we Lwowie, muzyczne studia odbywa
kolejno w Krakowie, we Lwowie i w

Paryżu.
Z pracy czysto pedagogicznej prze­

rzucił się w ostatnich latach na kiero­
wnictwo artystyczne Filharmonii Po­
znańskiej. gdzie wprowadził nowy typ
pracy zespołowej Przypomnijmy sobie

założony w tym celu ośiodek letni w

Łagowie.
W swym oryginalnym, twórczym do­

robku Szeligowski posiada wiele po­
zycji. Znany nam jest bowiem, jako
twórca baletu „Paw i dziewczyna",
pieśni ludowych i kantat. „Wesela lu­
belskiego" i „Suity lubelskiej".

W „Buncie żaków" pragnie udostęp­
nić treść muzyczną wyrosłą w reali­
stycznym warsztacie twórczym Opera
której prapremiera odbyła się we Wro­
cławiu, jest wyrazem w pełni udane:
próby nowej opery Przyczyniło się do
tego w dużej mierze świetne libretto
Romana Brandstaettera

Brandstaetter, znany dramaturg, sil-

związany z życiem teatru, zachę­
cony twórczą współpracą z kom pozy to-
Vero tej miary, co Szeligowski, zapale

do pomysłu libietta Ź krótkiej hi-

s^°rycznej wzmianki wyłania się cała
Y^hamizowana historia buntu krakow
skicb studentów Libretto stanęło na

na)Wvzszvm poziomie literackim i ideo
Io?iczny m.

współpracy muzyka 1 literata po­
wstała — pierwsza — po ..Halce" Mo
n’Uszki realistyczna i narodowa opera
Polska.

. ••Bunt żaków” w osobach lego twór­
ców został wyróżniony - najwyższym
Poznaczeniem artystycznym w kraju -

Nagrodą Państwową I st. (K K.)

Zaczęło się od pionierskiej pracy
robotników i naukowców
OD czterech lat dzień i noc,

noc i dzień — szła walka o

Polskę Wielkiej Chemii. Z bez­
drożem i pustkowiem pozosta­
wionym przez okupanta — wal­
czył polski robotnik. Z tajemni­
cą wzorów, z nieznanymi gałę­
ziami wiedzy, błądząc i klucząc,
ponosząc porażki, aby rozpoczy­
nać na nowo... aż do zwycię­
stwa — walczył po pioniersku
w laboratoriach polski nauko­
wiec. Czteroletni twórczy wysi­
łek kadry, którą będziemy na­
zywać ludzie z Dworów — dziś
obleka się w realny kształt.
Zwyciężyli!

WYMOWA CYFR

SUCHA jest wymowa cyfr. A
przecież w nich wyraża - się

treść tej wielkiej batalii toczonej
przez ludzi z Dworów w imię przy
szłości Polski.

Co wam powie: 50.000 ton wznic
sionych stalowych konstrukcji?
1.000.000 metrów sześciennych no-

wowybudowanych bloków, hal, biu
rowćów, .magazynów? Co wam po
wie: .70 km położonych-wewnętrz­
nych linii kolejowych, 100 km dróg
bitych i: bruków, setki kilometrów
sieci wysokiego napięcia, przeko­
pów ziemnych, gazociągów, napo­
wietrznych rurociągów, suwnic,
przewodów parowych?

Dziewczęta schodzą
z „wąskich ścieżek
nielicznych sDecjalności

0

K.j uUUi

garnąc się
do szkól
zawodowych
W. ,,LOLSGE,Lufipwej.,,..n.ie ma

podziału na pracę7 mężczyźni
i kobiet., Kobiety, pracując w tych
samych .zawodach, wykonywują te
same czynność, co mężczyźni czę­
stokroć nawet sprawniej, dokład­
niej j lepiej. ...

Zrozumiały to młode dziewczęta,
garnąc się coraz liczniej do szkół
zawodowych. Tak' np": w ostatnim
roku szkolnym do I kl. szkół ‘tńćcha
nicznych uczęszczało 5 tysięcy dziew
eząt, gdy w poprzednim roku —

jedynie 510. W tych samych latach
w szkołach elektrotechnicznych licz
ba uczennic wzrosła z 270 do 2 ty­
sięcy.

Fakty te są również dowodem

ważnej
„utartą
sowych
wąskiej-
ści, do

przemiany — zerwania z

dragą" tzw. dotychcza-
„kobiecych" zawodów,

ścieżki kilku speejalno-
których dziewczęta szły

masowo, nie doceniając możliwo­
ści: jakie otwiera przed nimi' roz­
wój naszego życia gospodarczego.
Obecnie do wszystkich szkół zawo

dowych dziewczęta przyjmowane
są na równi z chłopcami. Nie ma

dla nich zawodów nieodpowiednich
lub niedostępnych. Istnieje bardzo
wiele interesujących, a jeszcze za

mało opanowanych przez kobiety,
gałęzi przemysłu, doskonale odpo­
wiadających ich wrodzonym możli­
wościom.

DO ZAWODÓW takich należy
między innymi chemiczny. Che

mia żywi, odziewa., leczy. Buduje­
my olbrzymie nowe fabryki przemy
siu chemicznego, w których praca
jest jak najbardziej zmechanizowa
na. Przy obsłudze precyzyjnych ma

szyn i aparatów laboratoryjnych
wymagana jest nie siła fizyczna,
lecz uwaga, dokładność, pilność, a

więc cechy w dużej mierze, posiada
ne przez kobiety. Podobnie jest w

przemyśle energetycznym. Coraz
więcej kobiet pracuje i dochodzi do
samodzielnych stanówek w prze­
mysłach metalowych. Teren nowo­
czesnej budowy podobny jest do
wielkiej „fabryki na wolnym po­
wietrzu", w której stale wzrastają
zastępy kobiet, zatrudnionych w

różnych specjalnościach.
Szkoły o kierunkach chem'cznym,

elektrycznym, mechanicznym, budo­
wlanym stoją otworem przed dziew
czętairn, a wszystkie, które je ukoń
czą, mają zapewnioną natychmiast
pracę.

Olbrzymi rozwój przemysłu i rea

lizacja Planu 6-letniego wymagają
szerokiego udziału kobiet w naszym
życiu gospodarczym. Niezawodnie
w nadchodzącym roku szkolnym
znacznie zwiększą się szeregi uczeń
nic w szkołach zawodowych, (z. d.)

Jak wam opisać ten nowy krajo­
braz ojczyzny, gdzie wokół „szkla­
nych pałaców pracy" strzelają w

górę smuklejsze, niż przydrożne to-
oole — kominy wielkich kotłowni.
Potężne z bliska — a z oddalenia
delikatne jak brabancka koronka—
stalowe konstrukcje zbiorników?

Jak oddać w słowach moc se­
tek megawatów olbrzymich siłow-

bloki stalowej
z dnia na dzień
więcej nowych,

maszyn, turbin,

ni? Żelbetonowe
Polski, w których
montuje się coraz

skomplikowanych __ .___ _____

pochłaniaczy, filtrów dla dziesiąt­
ków nowych wytwórni?

Jak wyrazić precyzję wielkiego
planu przygotowawczego, który
spina wszystkie te placówki do­
datkową siecią dróg, -korytarzy,
głośnikowych i świetlnych urzą­
dzeń sygnalizacyjnych, połączeń
telefonicznych — tworząc z ol­
brzymiego kombinatu w Dworach,
jeden wielki organizm. Organizm,
który buduje i obmyśla CZŁO­
WIEK aby . dla: CZŁOWIEKA u-

czynić w przyszłości pracę: lżej­
szą; doskonalszą i przyjemniejszą.

ALEJA ZASŁUŻONYCH
IV AD drogami, dachami Dworów
*■' unosi się pył. który nie opada
— pył budowy. Główny szlak co­
dziennej wędrówki tysięcy pra­
cowników nazwijmy: aleją Zasłu­
żonych. Na dłuigej trasie ciągnie
się szereg'"gablot, w których wiszą
podobizny bohaterów pracy. Są
wśród nich odznaczeni orderami
Sztandar Pracy I i II klasy. Są zło
te, srebrne i brązowe krzyże za­
sługi. Są przodownicy i zasłużeni
racjonalizatorzy. Dziesiątki, setki
bahoterów.

W gablotach wiszą ich podo­
bizny. Oni sami — mkną elek­
tryczną kolejką, autami, rowerami,
przyjmując i odbywając codzienną
defiladę ,w drodze na. posterunki
codziennej walki o Plan 6-letni.

Bokiem do tej prostej, jasnej drg
,.r®a .zakręcie., — stoi tablicą,

bumelantów. Na tym kompromitu­
jącym miejscu nazwiska nie wi­
szą długo.

Zakłady Chemiczne Oświęcim —

to jedna z wielu nazw, donosząca
iż wszędzie — jak Polska długa
i szeroka — toczy się walka o

szczęśliwe dzieciństwo i spokojną
starość, b‘ chleb, pokój i potęgę
Ojczyzny: o socjalizm. A walkę to­
czą ludzie.

Ludzie ną masztach wysokiego
napięcia. Ludzie na rusztowaniach

Sylwetki krakowskie

Głuchoniemy
racjonalizator
-wynalazca
NA Wojewódzkiej Wystawie Po­

mysłów Racjonalizatorskich zor

gańizo.wanej w pawilonach Akade­
mii Górniczej jedno ze stoisk obra­
zuje osiągnięcia racjonalizatorskie
ślusarza z Zakładów nr 7, Tadeusza
Mści woj e ws kiego.

Przypatrzmy s:ę sylwetce racjo­
nalizatora — z fotografii. Patrzy
na nas szczupła niemłoda już
twarz, pokryta siecią zmarszczek.
Przybywało ich z latami, które by­
najmniej n e były łatwe.

. Tadeusz Mściwojewski jest głu­
choniemy. 1 ten fakt pogłębia! je­
szcze jego zależność od przedwojen­
nych fabrykantów, którzy czerpali
zyski z jego racjonalizatorskich po­
mysłów, uważanych przez wiele lat
za „bezimienne".

W. czasie wojny Mściwojewski
po raz pierwszy doczekał się tri­
umfu swoich pomysłów. Pracu­
jąc w radzieckiej cukrowni obli­
czył materiał , rozmiar kotła i
sam wykonał całą pracę nad je­
go budową, co spotkało się z du­
żym uznaniem fachowców.

Po wyzwoleń u stanął ladeusz
Mściwojewski do pracy w fabryce,
która stała się własnością społecz­
na. 1 jak dobry gospodarz — sta­
raj się ulepszyć produkcję. Jednym
z dziewięciu opracowanych ostatnio

przez niego pomysłów jest przyrząd
umożliwiający łatwe zdejmowan e

rur z matryc, innym — przyrząd
do gięcia sprężynek i klucz do
uchwytów w ertarskich.

Długoletnie doświadczenie fachów
ca, sprawne ręce i żywy umysł od­
dał Tadeusz Mściwojewski na usłu­

gi ludowej Ojczyźnie, (ra)

i blokach wzniesionych murów. Lu
dzie w halach montażowych i la­
boratoriach, w kreślarniaeh i na

wartowniach. Ludzie transportu i
biura, kotłowni i magazynów — lu­
dzie z Dworów — ogorzali, spoce-
ni a przecież roześmiani i radośni,
każdym gestem i czynem wyrażają
bojowe, patriotyczne hasło: Prę­
dzej, Więcej, Lepiej.

ODPOWIEDŹ LUDZI
Z DWORÓW

JESZCZE w grudniu 1949 r. współ
zawodnictwo obejmowało tylko

63 proc, załogi, ale od czasu wpro
wadzenia przez kier, referatu
współzawodnictwa Romana Bąka
zasad regulaminowych, zaczęło o-

no gwałtownie wzrastać. Już od
czerwca ub. r. we współzawodni­
ctwie bierze udział 85,3 proc, zało­
gi — stan ten utrzymuje się do
chwili obecnej. Nic więc dziwne­
go, że wskaźniki wydajności za­
planowane w 1950 r. na 15 proc.
— rosną jak grzyby po deszczu. W
wyniku zobowiązań podwyższono
je na 18 proc, a wykonano w

25,5 proc. A oto garść cyfr:
Postanowiono skrócić cykle pro­

dukcyjne i zaoszczędzić sumę
36-400.000 złotych (wg dawnej rela­
cji złotego). Zobowiązanie przekro­
czono — zaoszczędzono 67.880.000
zł.. W wyniku przyśpieszenia środ­
ków obrotowych zaoszczędzono
22,926,000 zł. Upłynniono remanen­
ty na sumę 130.834.000 zł. Przez
zatwierdzenie i zrealizowanie wnio
sków racjonalizatorskich zaoszczę­
dzono 14,440.000 zł.

. 29 czerwca br. dzienniki donio­
sły w jednej z wielu, krótkiej
peszy ich bohaterski raport
22 lipca:

„Załoga zatrudniona przy
botach budowlano - montażo­
wych skróci termin ukończenia
prac w wytwórni półkoksu o 14
dni. Załoga generatorów skróci
montaż o 14 dni. Wulkanizatorzy
przyśpieszą produkcję o 14 dni...

I tak od wszystkich załóg, zc

wszystkich pozycji budowy i pro­
dukcji popłynęły meldunki, które
kończyło suche podsumowanie:
łączna wartość zobowiązań wy-

M hóSi 2.eS7jO91',W‘ił,u."',?l)b
' '

Oto odpowiedź ludzi z Dworów
na apel huty „Kościuszko". Oto od­
zew ludzi z Dworów na słowa pre
miera Cyrankiewicza: „Szanujmy
każdą złotówkę". Oto postawa lu­
dzi z Dworów wobec hasła, które
stało się dziś zawołaniem wszyst­
kich patriotów: Przez wzmożenie
wysiłków w produkcji, przez osz­
czędność i wzrost wydajności pracy
— przyśpieszymy nasz marsz do
socjalizmu.

STEFAN HENEL

I

Mściwojewski Tadeusz— autor
9 pomysłów racjonalizator­
skich. (Fot. R. Zawidowski).

Dwa pomysły
umożliwiający _

.... o
___

v

do gięcia sprężynek. (Fot°łł. Zawidowski).

racjonalizatorskie Mselwojewskhgo: 1) Przyrząd
łatwe zdejmowani e rury z matrycy. 2) Przyrząd

Karol Chmiel wyrabia 300 proc, normy

przy budowie pawilonu AGH

ro-

tyle dzieci
nad morzem

?•f

— pisze nasz

dwunastoletni

korespondent
Dwunastoletni korespon­

dent „Echa", Marysi Wer-
ski przystał do redakcji list z

pozdrowieniami ze swoich nadmor­
skich wczasów.

„Chyba jeszcze w żadnym roku,
w lecie—czytamy w tym liście—me
było nad morzem tyle dzieci, co

obecnie. Na plażach sopockich,
gdzie przebywam po całych dniach,
aż rojno od dzieci. Przyjeżdżają z
koloniami lub z rodzicami, którzy
tu spędzają wczasy. Spotkałem tak
że dzieci z zagranicy, dzieci pol­
skie z Francji i Belgu, które nasz

Rząd zaprosił na wakacje.
Mamy tutaj bardzo dużo rozry­

wek t wcale się nie nudzimy. Mo­
żemy wypożyczać dziecinne żaglów­
ki, gumowe krokodyle, a nawet

dętki od rowerów lub samochodów.
Nieraz oglądamy „Dar Pomorza"
na redzie. Zbieramy muszle i po­
szukujemy bursztynów. Przez resz­
tę czasu opalamy się, śpimy, tub

jemy".
„Ale muszę coś skrytykować —

pisze. — Chodzi po naszej plaży
niedźwiedź, a właściwie człowiek
przebrany za niedźwiedzia. Stonce
pall, piasek jest gorący, a on cho­
dzi w skórze od stóp do głowy.
Gdy odrzuci łeb z wyszczerzonymi
zębami, ukazuje twarz zmęczoną,
zlaną potem. Mnie go bardzo żal i
nie mogę się nadziwić innym dzie­
ciom, a także dorosłym, że z mni w

taki upał baraszkują i ciągną pa-
ręset metrów do fotografa. Czy te­
mu człcwiekowi nie można by dać
innej pracy?

MARYS werski

Sty. 8

Karol Chmiel pracuje przy
budowie pawilonu AGH pra­
wie od samego początku. Z
krótkie rozmowy z nim podczas
przerwy obiadowe; — dowie­
dzieliśmy się, że mieszka w

Krakowie, ma rodzinę i wyra­
bia przeszło 300 proc, normy,
przy budowie pawilonu B2.

Karol Chmiel pracuje poma­
gając murarzom wykwalifiko­
wanym, przy których uczy się
zawodu. (B C.)

z Białegostoku
*

*

♦

znacznie chod-
ulegn‘e rów-

Proszę się
przez jezd­

nię w miejscu oznaczonym tablicz­
ką". takimi stawami spiker, urzę­
dujący wewnątrz wozu Polskiego
Radia zwraca uwagę niesfornym
przechodniom, którzy nie stosują
■się' do przepisów ruchu. Po miesią­
cu nauki, który w Białymstoku,
trwa w lipcu, przechodnie nie przs
strzegąjący przepisów ruchu ulicz­
nego będą karan' mandatami.

Koresp. z Białegostoku
Z, SOKOŁOWSKI

O WYSTAWIE
ARCHITEKTURY
PRZEBUDOWIE JEZDNI

NOWYCH AUTOBUSACH
l NAUCE CHODZENIA

(AJ MUZEUM Regionalnym w
•** Białymstoku otwarto wysta­

wę pt.: „Pokaz architektury regio­
nalnej". Wystawa zawiera 30
plansz, przedstawiających projekty
budownictwa miejskiego. Wsrod
zamieszczonych planów -warto obej­
rzeć projekty Domu Partu, Hotelu,
Technikum Budowlanego i siedzi­
by Straży Pożarnej, opracowanych
przez tnz. arch. St. Bukowskiego.

Obok projektów architektonicz­
nych regionu białostockiego wysta­
wa pokazuje niektóre reprezenta­
cyjne budowle z innych miast. Są
to przede wszystkim plany war­
szawskiego MDM, Teatru Narodo­
wego w Łoazi t Poczty Gdańskiej-

Na pokazie wygłaszane są pre­
lekcje na tematy tacliowe oraz pro­
wadzone dyskusje. Zwiedzający wy--
stawę wyrażają swoją opinię ns

temat oglądanych prac, w specjal­
nie do tego celu przystosowanych
ankietach.

OSTATNIO komunikacja miej­
ska w Białymstoku ulegia,

znacznej poprawie. Tabor miejski
został powiększony o 5 nowych au­
tobusów typu „Chausson". W związ
ku z tym MPK uruchomiło nową li­
mę autobusową „D", którą połą­
czyła dzielnice Antoniuk z Bojara­
mi.

Polepsza sie. także w Białymsto­
ku stan jczam i chodników. W o-

statnim roku zamieniono „kocie
łby" na drobną kostkę granitową
na ulicach 1 Maja i Stalina. Obec­
nie układa się kostkę na ulicy Dą­
browskiego t wiadukcie nad tora­
mi kolejowymi. W wielu punktach
miasta rozszerzono
mki. Most nad torami
nież przebudowie.

TAK me można,
cofnąć i przejść
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Rozmowy z oisarzami

Maria Wardasówna
rozpoczęła

Szukamy Kościuszki, nie możemy znaleźć Mickiewicza

KRAKOWSKIE POMNIKI

ECHO KRAKOWSKU!

Sylwetki z Nowej Huty

epopeję śląską

MARIA WARDASÓWNA znana

jest przede wszystkim mło­
dzieży, która pasjonuje _ się. jej
powieściami lotniczymi, jak .„Ja-
nek lotnik", „Dziewczyna, z chmur"
i sportowymi jak „W śniegu i słoń
cu“, „Zwycięzcy Tatr". Ostatnio
rozpoczęła ona jednak nie ńlło-
dzieżową większą pracę, której
tom pierwszy, pt. „Wyłom", uka­
zał się już na półkach księgar­
skich.

— Mam zamiar — mówi Maria
Wardasówna — przedstawić w

kilkutomowej powieści przemiany
jakie zachodziły i zachodzą na wsi
śląskiej. „Wyłom" dzieje się z koń
cem ubiegłego wieku — dalsze
tomy przeprowadzą bohaterów mej
epopei przez wojnę hitlerowską —

az uo ani dzisiejszych.
— Jako Slązaczka zna Pani do­

skonale środowisko, które Pani

opisuje.
Maria Wardasówna opowiada o

sobie. Jest samoukiem, pochodzi z

biednej rodziny chłopskiej, z ma­
łej śląskiej osady. Z tej wioski- wy
rywa się do miasta, po naukę, po
wiedzę. Przechodzi ciężkie koleje
losu —- jest posługaczką, następ­
nie — gdy nauczyła się pisać na

maszynie — praktykantką biuro­
wą. Powoli wydostaje się — wciąż
o własnych siłach — coraz wyżej.
Jako samodzielna rffżęfinieżka mo

że spełnić mdrzenia' Wbje^— zapi­
suje się na kursy lotnicze i w koń
cu uzyskuje dyplom pilotki' — jed
nej z pierwszych w przedwojen­
nej Polsce „latających kobiet".

Równolegle rozwija się w niej
chęć pisarska i zaczyna pisać, na­
przód drobne utwory, potem coraz

większe, aż dochodzi do powieści
lotniczych i "'sportowych dla'' mło­
dzieży. Szczęśliwie przebywszy
czasy okupacji, chociaż musiała
się ukrywać przed gestapo, staje
do pracy lotniczej i pisarskiej w

wyzwolonej Polsce.
— Byłam pierwszą komendantką

portu lotniczego w wyzwolonej
Łodzi — mówi z uśmiechem. —

Potem przeniosłam się do Warsza
wy, przeszłam unifikacyjny kurs
dla pilotów — i coraz silniej po­
chłaniała mnie literatura.

Zdradza Pani swych zagorza­
łych czytelników — młodzież!

— Mam zamiar dalej pisać dla
młodzieży, ale obecnie na pierw­
szym planie mam tę wielką pra­
cę, przedstawić ukochaną moją
śląską, rodzinną ziemię, przez ja­
kie trudy, przeciwności i‘ klęski
szła ku dzisiejszej Polsce.

Rozmowę przeprowadził W. Z.

stale jeszcze pozostają w sferze planów
Dotychczas nie przystąpiono
ani do rekonstrukcji starych
ani do budowy nowych
pamiątek historii i kultury

Napisał dr Jerzy Dobrzycki

NIEDAWNO na łamach „Echa Krakowskiego" pojawiła się notat­
ka, wskazująca słusznie na trudność odnalezienia na rynku kra­

kowskim nPejsca, w którym Kościuszko przysięgał narodowi w histo­
rycznym dniu 24 marca 1794 r. N iepozorna kamienna płyta zlewa się
całkowicie z otaczającą ją nawierzchnią z „kocich łebków", a co gor­
sza, często pokryta jest szarą warstwą kurzu i błota.

Prawo
dla każdego

ZWOLNIENIE OD PODATKU
OBROTOWEGO NIEKTÓRYCH
ŚWIADCZEŃ WYKONYWANYCH

PRZEZ ROLNIKÓW
JEDNYM z ostatnich Dzięnni-

' ników Urzędowych Minister­
stwa Finansów ukazało się wyjaś­
nienie dotyczące zwolnień‘ niektó­
rych świadczeń rolników, na odcin­
ku podatku obrotowego.

I tak zwalnia się od podatku o-

brotowego z mocą od 1 stycznia
1951 r.: \

a) przemysł ludowy, domowy,
chałupniczy albo rzemieślniczy, wy­
konywany osobiście albo z udziałem
członków najbliższej rodziny przez
rolników prowadzących gospodar­
stwo rolne oraz ubocznie przez
członków rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych lub pracowników rol­
nych.

Za przemysł
uważać rzemiosło w rozumieniu obo
wiązującego prawa, przemysłowego;

b) czynności furmaństwa (z wy­
jątkiem dorożkarstwa), wykonywa­
ne osobiście albo z udziałem człon­
ków najbliższej rodziny przez rolni­
ków prowadzących gospodarstwo

rolniczych spółdzielni proc
nych;

c) sprzedaż produktów leśnych
i łąkowych własnego zbioru wyko­
nywaną osobiście, albo z udziałem
członków najbliższej rodziny przez
rolników prowadzących gospodar­
stwo rolne oraz ubocznie przez

■członków rolnjczych.-spółdzielni prą7.
dukcyjnych lub pracownika^ rol­
nych.

Powyższe świadczenia pobiera­
ne od członków rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych lub pra­
cowników rolnych są wolne od
padatku obrotowego tylko wte.dy,
jeżeli są wykonywane ubocznie, to

znaczy, jeżeli stanowią dodatkowe
źródło przychodów członka rolni­
czej spółdzielni produkcyjnej lub
pracownika rolnego, którego głów
nym źródłem utrzymania jest u-

dział w charakterze członka spół­
dzielni lub praca w gospodar­
stwie rolnym.
Zwolnienie tych przychodów od

podatku obrotowego jako przycho­
dów z gospodarstwa rolnego, po­
woduje w konsekwencji, zwolnienie

■ich również od podatku dochodowe­
go. (Dr S.)

YA DNALEżć tę płytę jest istot-
nie rzeczą niełatwą, zwłaszcza

dla przybyszów z obcych stron.

Przechodząc niedawno w pobliżu,
zauważyłem- grupę młodzieży szkol­
nej przybyłej z prowincji. Dzieci
wraz z nauczycielem szukały miej­
sca przysięgi. Nauczyciel zapew­
niał je, że tu gdzieś była dawniej
płyta pamiątkowa, którą chyba
sprzątnęli okupanci. Wycieczka by­
ła już zdecydowana pójść na dal­
szą wędrówkę po zabytkach, wów­
czas jednak jakiś przechodzący oby
watel zatrzymał ją i wskazał na pły
tę położą o kilka metrów dalej.

Fakty podobne, zdarzają się czę­
sto, nie zawsze jednak wycieczki
znajdują na miejscu uczynnego in­
formatora. Płyta, mająca utrwalić
pamięć jednego z najważniejszych
momentów naszych dziejów, nie
zwraca na siebie niczym uwagi i
nie spełnia tym samym -ważnej roli

wychowawczej w w odniesieniu do
rzesz młodzieży, przybywającej do
Krakowa „podumać, potęsknić nad
pomnikiem sławy".

Płonął znicz
■l7 AUWAŻYWSZY-, dawno tę nie-

wystarczalność obecnego oznacze­
nia miejsca przysięgi Kościuszki,
zainicjowałem w początkach r.

1946 jako sekretarz gen. Głównego
Komitetu „Roku Kościuszkowskie­
go" zbudowanie przy tejże płycie
niewielkiego kamiennego pomnika
W"słup®;
fi15skątego"u • góry kamienmi ubnęr
Urna ta miała służyć jaikó płomie­
nisty znicz, gorejący w dni uroczy­
ste, zwłaszcza związane z życiem
IKośeiuisizki i insurekcją. Myśl ta zo-

istała przyjęta przez Główny Komi­
tet Kościuszkowski, po czym Budo­
wnictwo Miejskie wzniosło estetyez
ńy kamienny pomnik z urną, z do-
•pfdwadzonym dopływem gazowym.

W czasie wielkich uroczystości,
odbywających się w Krakowie w

dniu 12 lutego 1946 r. w obecno­
ści wysokich dostojników pań­
stwowych, nastąpił podniosły mo­
ment zapalenia znicza od płomie-;
nia pochodni, przywiezionej przez
konną grupę chłopów racławic­
kich z historycznego pola bitwy.
Odtąd przez dwa lata kamienny
pomnik —- znicz wskazywał
wszystkim miejsce historycznej
przysięgi, zaś w dni obchodów i

uroczystości świecił jasno pło­
mień gorejący w kamiennej ur­
nie.

Niestety pewnego dnia w r. 1948
znicz ten nagle zniknął bez śladu.
Długo n’ie mogłem się dowiedzieć,
kto ; dlaczego sprzątnął ten znicz,
spełniający swe zadanie w sposób,
użyteczny i celowy. Poinformowano

mnie wreszcie, że nastąpiło to' po­
dobno w związku z... akcją oszczęd­
nościową. Szło mianowicie o to, że

znicz kościuszkowski zużywał przy
różnych uroczystościach zbyt wiel­
ką ilość gazu, co obciążało budżet
miejski. Decyzja taka obudzić musi
smutne refleksje, jako typowy przy
kład niewłaściwie pojętej oszczędno
ści. Ostatecznie można było zam­
knąć na stałe instalację gazową,
sam jednak pomniczek mógł pozo­
stać na miejscu i spełniać nadal u-

żyteczną misję zdała widzialnego
znaku miejsca przysięgi.

Jak zapobiec obecnemu
stanowi rzeczy
CĄDZĘ, że najwłaściwiej byłoby

po prostu przywrócić dawny
pomniczek ze zniczem, tak uroczy­
ście odsłonięty w r, 1946. Być mo­
że, że kamienne płyty i urna z owe

go znicza istnieją jeszcze gdzieś w

magazynach budowlanych. Jeśli zaś
przywrócenie, znicza byłoby z ja
kichś powodów niemożliwe, to naj­
lepiej chyba byłoby uwidocznić i

zabezpieczyć płytę Kościuszki przez
otoczenie jej z czterech stron arty­
stycznie kutym łańcuchem, przy­
twierdzonym do czterech niewiel­
kich kamiennych „pachołków". Mo­
tyw to nie obcy w Krakowie, gdyż
podobne łańcuchy na kamiennych
„pachołków" otaczają z dawna nie­
które z zabytkowych budowli kra­
kowskich.

W ten sam sposób należałoby za­
bezpieczyć granitowy głaz, oznacza

jący miejsce, w którym stał pom­
nik Mickiewicza. W prasie pojawia­
ją się często notatki o braku po­
szanowania dla tego głazu, zanie­
czyszczanie go itp. Zapobiec temu
może jedynie ogrodzenie go z czte­
rech stron łańcuchem na kamien­
nych slupach.

Widma pomników
CZAS zresztą najwyższy, aby ca­

łość zagadnienia.'poni.nrkóW"kr a*
kowskich wyszła-nareszcie-ze-sfery
bezpłodnych dyskusji i ponawia­
nych co jakiś czas „płomiennych",
lecz słomianych inicjatyw. Z woli
Hitlera i Franka przestały istnieć
zbudowane przez naród pomniki Ko
ściuszki, Mickiewicza i Grunwaldu
— i tak miało być -wedle nikczem-
'nych intencji hitlerowskich -na <wie-
"kh'-wieków. I obecnie, chociaż Hit­
ler i Frank dawno już przestali ist
nieć, pomniki nie wróciły na swoje
miejsce.

W międzyczasie odnaleziono

już wywiezione przez hitlerowców
rzeźby i grupy pomnika Mickie­
wicza, które znajdują się j
półtora roku* w. Warśzawięl
k’ów jednak z ! azrw^"obo*ęt1
nie zabiega nawet o przejęcie
tych rzeźb. Pominięto również w

ubiegłych latach liczne okazje po­
zyskania dla Krakowa cennego
złomu brązu z dawnych pomni­
ków Wilhelmów i Bismarcków na

Ziemiach Odzyskanych, a przecież
odbudowa krakowskich pomni­
ków z tego właśnie złomu miała­
by szczególną historyczną wymo­
wę.

Należy wznieść
nowe pomniki
FA O tej sprawy należy zabrać się

nareszcie w sposób poważny.
Na pierwszym miejscu wznieść na­
leży w Krakowie pomnik wdzięcz­
ności dla Bohaterów Armii Czerwo
nej, którzy poświęcili swe życie dla
ocalenia Krakowa i jego skarbów;

kultury. Następnie odbudowane być
muszą pomniki Kościuszki, Mickie­
wicza i Grunwaldu, aby wre-szcie
przekreślić i unicestwić rozkazy
wydane przez Franka w latach o-

kupacji.
Dalej stanąć muszą w Krakowie

pomniki nowe, które istnieć tu po­
winny już od wielu lat, a tylko
przez jakąś dziwną ospałość nie zo­
stały dotąd wzniesione: pomniki ku
czci Matejki i Chopina. Ozdobić
wreszcie muszą place, ulice i parki
Krakowa pomniki znakomitych wo­
dzów proletariatu i bojowników o

wyzwolenie społeczne polskiego lu­
du. Pomniki te stałyby się widomą
oznaką, iż stary Kraków włączył
się w' wiekopomne dzieło budowy
trwałego Pokoju.

Przed sezonem

polowań
na dzikie kaczki
i kuropatwy

Państwowa Centrala Leśnych
Produktów Nicdrzewnych „Las"
przejęła ostatnio agendy spółdziel­
ni „Jedność Łowiecka" w zakresie

skupu i obrotu dziczyzną.
‘Ze względu na to, że już wkrót­

ce rozpełzną się .polowania na dzi­
kie kaczki, a następnie' na kuropa­
twy, skupem ich trudnić się będą
placówki terenowe centrali.

W związku z tym we wszystkich
placówkach centrali przeprowadza
się obecnie przygtowania do sku­
pu upolowanych ptaków, (c)

Grzegorz Timofiejew

u

To jest
nasz tukład

w walką
o pokój

mówi inż. Ługowski

Inż. Ługowskiego, kierownika o>

•cmka robót Osiedla C-2 znaj:
■wszyscy. Energiczny, ruchliwy tro

■kliwie czuwa nad całością, nad tym
aby wszystko „grało".

Naszą pracą, tu w Nowej Hu­
cie — mówi inż. Ługowski —

chcemy dowieść, że bliskie j waż­
ne są dla nas założenia Planu

6-letniego i ich przedterminowe
wykonanie.

— To jest nasza skromna ce­
giełka, nasz wkład w walkę o po­
kój i jego umocnienie, (nlar)

BYŁEGO WIĘŹNIA HITLEROWSKICH OBOZ0W
KONCENTRACYJNYCH

p AMIĘTASZ, Klaus, kamieniołomy?
W obozie zeszliśmy się, w Guzen,

Gdzie z przerażeniem nieruchomy
Kruszył się kamień, ale ludzie
Dorównać mogli niemym głazom,

kąmienną twarzą.

Pragnąłeś w Niemczech ucisk żńhienić' "

Na wolność i otworzyć pięści.
Ja byłem z kraju, gdzie szubienic
Cień kładł się od promieni gęściej.
Drut jednakowo nas owijał —

I walka stąd, i wspólna przyjaźń!
Minęło kilka lat. Gdzie jesteś,

- i . > Dawny niemiecki towarzyszu? ■>

Ciężar kamieni pod protestem.,■■>■,«„
Przeciwko wojnie kładę. Słyszę,
Ze Truman przejął krwawy spadek
I znów gotuje nam zagładę.
Twórcy obozów wyszli z więzień:
Z chmury cyklonu twarz mordercy...
Znowu podkutych butów ciężar
Chce zmiażdżyć niepodległe piersi.
Kamienne przyjście wroga słysząc
Do ciebie wołam, towarzyszu!
Czy stałingradzki traktor wiedziesz
Po byłej ziemi junkrów? Miasta
Podnosisz z ruin? Czy też w biedzie
W Trizonii żebrzesz? I urasta
Za Tobą cień straszliwy, trupi —

Głód, bezrobocie, wojny upiór.
Gdzieśkolwiek jest, do walki stawaj!
Utrwala w dziejach ręka prosta
Braterski pokój — nowe prawo —

I wznosi na granicznych mostach
Przyjaźni łuk. Nie przejdzie faszyzm
Granicy tej — przyjaźni naszej.

*fl -

O krtuaujej walce

górali żywieckich
z uciskiem szlacheckim w 1662r.

RZĄDY Mikołajewa Komorowskie

go na Żywiecczyźnie—w pierw
szym dwudziestoleciu XVII w. —

stanowią osobną kartę ucisku pań­
szczyźnianego miejscowej ludności.
Komorowski — awanturnik, hula­
ka, człowiek dla którego nie istnia­
ły żadne względy, społeczno-moral-
ne, w nieludzki sposób eksploato­
wał swoich poddanych. Górale ży­
wieccy, zaciskali tylko pięści prze­
ciw krzyczącej niesprawiedliwości,
przeciw wyzyskowi 1 zbrodniom

„pana na Żywiecczyźnie". A ten —

typowy magnat polski — nie liczył
się z nikim i z niczym. Za naj-j
mniejszy sprzeciw karał bezlitośnie.
Lochy żywieckiego zamku łamały;
nawet najoporniejszych. Uciekali

więc górale na Orawę, szli w Bes­
kidy — łączyli się-w zbójnickie ban

4y, by krwawą ręką równać krzyw­
dy społeczne.

Drżał przed „beskidzkimi harna­
siami ‘

Komorowski, drżeli i inni

panowie. Ale nie cofali się — prze­
ciwnie, potęgowali ucisk. Dochodzi
nawet do tego, że sąd królewski
zwraca uwagę Komorowskiemu na

jego niewłaściwe postępowanie wo-

bec poddanych, ale on, w odpowie­
dzi (przewidując równocześnie, że
musi opuścić Żywiecczyznę na sku­
tek długów!) wysyła na ziemię ży­
wiecką oddziały najemnych żołda­
ków, dając im rozkaz, by chłopów
„nie tylko jak najbardziej połupi-
11, ale i niektórych pozabijali". Ro­
sła nienawiść żywieckich górali.

DO WALKI Z UCISKIEM

j NAGLE pada z Czorsztyna ha-
*"■ sło:‘ Kbstka-Napierśki WeźWał'
lud Podhala 'do walki z takimi' jak
pan -Komorowski! Spieszy do Czor­
sztyna oddział żywieckich górali.
Niestety. Przybył ?a. późno.,. Woj­
ska biskupa Gębickiego rozbiły sir

ły powstańcze. Kostka-Napierski
stanął przed sądem panów. Ale ża­

giew zapalona na czorsztyńskim
zamku nie zagasła! O płomieniu
walki pamiętali żywieccy górale. I
oto w r. 1662 ponownie chwycili za

broń — wystąpili przeciw panom,
przeciw ciemiężycielom. Tym razem

stało się to w nieco innych warun­
kach niż powstanie chłopskie w r.

1651. Niemniej jednak oba te ru­
chy miały wspólne źródło i jedna
łączyła ich idea: walka ludu o wol­
ność i sprawiedliwość społeczną.

Przedtem przypomnijmy nieco hi­
storii. „Potop" szwedzki pogrążył
Polskę w katastrofę, której 'finał,
wydawało się, że zakończy politycz­
ny byt kraju. Wówczas to Jan Ka­
zimierz, o ratunek ojczyzny zwrócił
się nie tylko do szlachty, ale i „lu­
dzi wszystkich kondycji j stanu".
Na apel króla pierwszy odpowie­
dział lud Podhala, a z nim także i
żywieccy górale! Przez długi okres
stawiali bohaterski opór w dolinie
Soły. Szwedzi nie wtargnęli do ca­
łej Żywiecczyzny. Dzięki żywioło­
wemu zrywowi całego narodu woj­
ska szwedzkie zmuszono od odwro­
tu. Kraj — zniszczony i ograbiony
— zachował jednak wolność. I wów
czas to panowie’ — szlachta z dy­
wizji Czarnieckiego zawiązali kon­
federację w Kielcach, domagając
się od króla najpierw 60 miln. zkp,
później („spuścili"!) tylko — 24
miln. złp. Panowie dobrze kaaali

sobie zapłacić za trudy wojenne!
Król odmówił zapłaty. Wtedy skon-
fęderowani panowie pod wodzą
marszałka Świderskiego „na włas­
ną rękę" poczęli egzekwować należ­
ne im rzekomo pieniądze. Wyglą­
dało to tak, że do wsi i miasteczek

południowej Polski przybywali de­
legaci marszałka Świderskiego i

wymuszali na ludności określoną
sumę. Sterroryzowana groźbami
ludność zazwyczaj •składała panom
okup.

DELEGACI PANÓW

INA Żywiecczyznę przybyli de­
legaci panów. Mieszczanie Żyw

ca złożyli im 4 tys. złp. Górale z o-

kołicznych miejscowości opierali się
długo, wreszcie (za namową miesz­
czan!) oddali 8 tys. złp. Pieniądze
złożyli w najdrobniejszej monecie,
tj. w miedzianych szelągach, co

łącznie stanowiło duży ciężar. De­
legaci zażądali więc, by górale na

własnych podwodach odwieźli do
Kielc pieniądze, umieszczone w kil­
kunastu workach. Żądanie dopełni­
ło goryczy górali. Sprzeciwili się
— i nie tylko, że nie dali podwód,
ale odebrali uprzednio złożone pie­
niądze! Panów —■delegatów zaś
wyrzucili z Żywiecczyzny!.. Należy
sobie wyobrazić, jakie po tym in­
cydencie — wielkie oburzenie ogar­
nęło skonfederowaną brać szlachec- I

ką. Niebawem marszałek Świderski
wysłał specjalny oddział na Żywiec­
czyznę, by się na miejscu „rozli­
czyć" z hardymi synami Beskidów.

HARNASIE

y APLONĘŁY wici na szczytach
gór. Górale na gwałt panów

postanowili odpowiedzieć walką.
Zaroiły się leśne polany. Na czele
oddziałów górali stanęli: Koczur i
Krzyślta — dzielni „harnasie" spod
Babiej Góry. Ruszyli na panów —

uzbrojeni w siekiery, kosy, kłonice
i stare strzelby. Do pierwszego star
cia doszło pod wsią pietrzykowice,
którą przedtem oddziały Świder­
skiego doszczętnie złupiły. Polała
się krew panów, Ale pądli w tej
walce i synowie tej niespokojnej
ziemi — padł wtedy: Adamczyk,
Basik, Duda, Gębliczek, Łasot, Si­
dor, Tkacz... Panowie musieli jed­
nak ustąpić -— cofnęli się aż do
Bielska — Białej. Przybyły im jed­
nak nowe posiłki. Uderzyli teraz na

wieś Ślemień. Zdobyli ją i znisz­
czyli. Górale zajęli stanowiska na

górze Grójec — zbudowali tu z ka­
mieni wał fortyfikacji — oczeki­
wali panów.

Tymczasem wieść o walce górali
ze -skonfederowaną szlachtą dotar­
ła do Jana Kazimierza. Król, parnię
tając bohaterską postawę .górali
podczas „potopu", natychmiast wy­

słał oddział królewskich wojsk n»

pomoc ludowi Żywiecczyzny. Ale
cóż? — na czele królewskich wojsk
stał szlachcic, pan porucznik Bi-
dziński, który zjawiwszy się na Ży­
wiecczyźnie, stanął po str.onie... pa­
nów — braci! Skierował broń prze­
ciw góralom... Rozgorzały na nowo

walki. Jeleśnia i Mutma —dwie
wsie zamienione w pobojowiska,
stały się symbolem walki ludu ży­
wieckiego z ciemięzcami szlachecko-

magnackiego obozu. Gniew ludu był
wielki. I kto wie, ile by polało się
tam jeszcze krwi, gdyby nie pro­
boszcz żywiecki, który powagą swo­
jego urzędu zmusił obydwie strony
do zaprzestania walki. Stało się to
i tak kosztem ludu, bo musiał on

wydać Bidzińskiemu bohaterów Je­
leśni; Juraszka, Jodłowca, Nędza-
lę, Kamieńskiego i Krzyzowskiego,
których sąd żywiecki — z woli pa­
nów — skazał na śmierć! Dopiero
interwencja króla zamieniła tę pot­
worną karę na więzienie...

Tak wygasł bunt żywieckich gó­
rali. Nie zmogli przemocy, ale też
nie ulegli panom! Dziś — ruiny
fortyfikacji wzniesione w r. 1662
rękami żywieckiego ludu, przypomi­
nają o bohaterskich zrywach chło­
pów, którzy — w naszej historii—;
praw - do życia i wolności szukać
musieli z bronią w ręku!..'

Roman Billik
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Chłodnik. Gruby szczyptor pokrajać,
rozetrzeć z solą, wyłożyć do garnka,
zalać gotowaną zimną wodą, w takiej
liośćl, He potrzeba na zupą, dodać po­
krajane w plasterki gotowane na twar

do jajka, surowy ogórek pokrajany w

kostką i Jeśli jest mięso gotowane lub

pieczono — drobno usiekane. Wszystko
zaprawić śmietaną, dodać usićkany ko­
perek i nieco kwasku rozpuszczonego
w wodzie. CJCodnik powinien być do­
syć gęsty.

Kluski z borówkami (czarnymi jago­
dami). Odmianą pierogów równie sma­
czna a mniej kłopotliwa potrawą, są
kluski z borówkami Robi się zwykle
kluski z maki, jajka, wódy, szczypty
soli. Rozwałkowane jak najcieniej kra
je Sie je w kwadraciki. Oddzielnie go­
tuje się słodki 1 gesty kompot z bo­
rówek (czarnych jagód). Ostudzony
miesza się ze śmietaną i polewa się
nim ugotowane i ułożone na półmisku
kluseczki Podają się do tego puder
czysty lub wymieszany z odrobiną mie
lonego cynamonu. (Gen.)

Fotografowie
wołają o filmy

Już ócZ dłuższego czasu brakuje
W Krakowie filmów do aparatów

typu „Leiea‘‘.
A dlaczego ich

nie ma?
Dlatego, że ich

jest za dużo we

Wrocławiu-, Kato­
wicach, czy nawet
w takim Mielcu,
a Kraków, jak
często zresztą,
znowu jest upo­
śledzony i pod tym
względem.

W imieniu wszystkich fotogra­
fów i fotoamatorów prosimy odpo­
wiednie czynniki o usprawnienie
dystrybucji. tych filmów! (leś)

■AfłiS4*eńzi r*• O -rt.•

Woda

pod Domem Książki
Przy ul. Smoleńsk dawno już

ukończono budowę Domu Książ­
ki. Już nawet odbywa się W nim
urzędowanie. Jednak nie pomyśla­

no o doprowa­
dzeniu do po­
rządku chodni­
ka, który w

czasie trwania
budowy doznał

przeobrażeń do

tego stopnid,
że trudno się

zorientować
czy jest to rże

czywiście chodnik, czy też zbiornik
na wodę, której w czasie deszczów
gromadzi się tu. sporo...

Należoloby też uprzątnąć Z chod­
nika kupę kamieni, przekazując je
na bardziej odpowiednie miejsce.

(ci)

Skandal z węglem
Nowy system rozprowadzania wę

gla dał na ogól dobre rezultaty.
Ale i tu są niedociągnięcia.

Dzielnicoice Biuro Opalowe nr ii
(ul. Karmelicka 62) wydało swoim
klientom zlecenia dostawy z wyzna­
czonym terminem dostawy węgla
ze składu do domu. Klient zapłacił
11,6 zł. za tonę węgla t czeka.

Nadchodzi dzień wyznaczony.
Klient czeka z bljąeym sercem od.
wczesnego rana, kiedy ukaże Się
upragniony wóz z węglem, bo prze

cięż trzeba go
zrzucić lub znieść
do piwnicy. (Trans
port jest zapłaco­
ny tylko loco bra­
ma).

Klient czeka go

dzinę, dwie, trzy,
cztery — mina mu

się wydłuża — cze
ka pięć godzin,
sześć. Czeka nie­
stety cały dzień.
Bez skutku. i'Vę-
gla nie ma.

Nazajutrz zdenerwowany chodzi
ód biura do biura ze Słusznymi pre
tensjami, odwiedza pó kolei cztery
biura resortowe, pokazuje swój kici
tek wpłaty z nr 00062,1 — i naresz
cie w Dzielnicowym Biurze Opało­
wym dopisują mu na kwitku ter­
min o 10 dni późniejszy... bo ktoś
wadliwie wypełniał zlecenia dosta­
wy i magazyn nie może się uwinąć
tak prędko czy też centrala nie zdo
la na czas zaksięgować wpłat.

Takich niedopatrzeń nie wolno to
terować w przyszłości. Sprowadze­
nie węgla Ha zimę jest wydarze­
niem domowym; niektórzy klienci
zamówili pomoc na ten dzień do
zrzucania węgla lub sami zwolnili
się z pracy, by ulokować swój opał
w piwnicy. Czas jest zbyt drogi —

obywatele z branży węglowej MHD
— aby go można w ten lekkomyśl­
ny sposób lekceważyć.

Marty Julity

Korespondenci »Echa« skontrolowali

w dzień bezmięsny
spis potrawu w lokalach NOwa Huta: „Ba-ylećzka", godz. 18

I 20, w niedzielo 16, 13 1 20.

Przy okazji kilka

uwag o obsłudze
W DNIU 23 bm. — a więc w dzień bezmięsny — korespondenci

„Echa Krakowskiego" przeprowadzili błyskawiczną kontrolę w

krakowskich restauracjach. Kontrola wykazała, że w mieście naszym
są jeszcze bary, w których wybór potraw jarskich jest niezbyt uroz­
maicony, a. także i obsługa pozostawia wiele^do życzenia.

W związku
z III Zlotem

Młodych
Bojowników
o Pokój
w Berlinie

Junacy 41

Brygady „SP“
podjęli
zobowiązania

W związku ze zbliżającym się
III Zlotem Młodych Bojowników o

Pokój w Berlinie, na którym mło­
dzi delegaci całego świata obrado­
wać będą nad utrwaleniem Pokoju,
dowództwo 41 brygady PO „Służ­
ba Polsce przebywającej na tur­
nusie w Nowej Hucie postanowiło
przepracować 8 godzin przy budo­
wle miasta. Zarobione w ten spo­
sób pieniądze postanowiono prze­
kazać na Fundusz Solidarnościowy.
Dowództwo 41 brygady SP im.
Aleksego Stachanowa wezwało do

podjęcia podobnego IsĄftiti' 'Wszyst­
kich junaków 41 brygady i juna­
ków pozostałych brygad „SP", prze
bywających obecnie na turnusach
w woj. krakowskim.

Junacy 41 brygady (tSP“ uchwa­
lili rezolucję, w której zobowiązują
się do wykonania planu produkcyj­
nego brygady turnusow'tj o 15 dni

przed terminem. Realizacja tego
postanowienia przyniesie blisko
18Ó.00Ó zł oszczędności.

Meldunek i gorące pozdrowienia
oraz życzenia pomyślnych obrad

zostały przekazane sztafecie woje­
wódzki ęj,, ktpra w sękate wyruszy­
ła z, Krakową, BęJ.ą, cne doręczone
delegatom na III Zlot Młodych Bo­
jowników, który 5 sierpnia rozpocz-
nie obrady w Berlinie, (bc)

W Krakowie

odbędzie się

Krajowy Zjazd
racjonalizatorów
Przemysłu
Cukierniczego
tEŻ DNIACH 4 i 5 sierpnia br.
’• Odbędzie Bię w Krakowie kra

jowy zjazd racjonalizatorów prze­
mysłu cukierniczego.

Na zjazd ten przybędą przedsta
wiciele oraz racjonalizatorzy prze­
mysłu cukierniczego z całej Polski.
Celem zaś jego będzie podsumowa­
nie dotychczasowych osiągnięć ru­
chu racjonalizatorskiego w tej bran

ży oraz omówienie trudności tech­
nicznych przy opracowywaniu i re

alizowaniu projektów usprawniają­
cych tok produkcji i pracę.

Po zakończeniu obrad uczestnicy
zjazdu zwiedzą zabytki naszego
miasta, Nową Hutę oraz wystawę
pomysłów racjonalizatorskich.

(dj)

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

P. Rena K. z Krakowa. Radzimy
Pani zastanowić się nad możliwo­
ścią połączenia studiów z pracą i
wstąpić na Uniwersytet jeszcze w

tym roku. Może mogłaby Pani uzy­
skać stypendium lub wybrać pracę
możliwie mało absorbującą — stu­
dentom przysługuje 14 godzin tygo­
dniowo żwólenienia na wykłady i
ćwiczenia.

Roczne kursy kreślarskie (popo­
łudniowe) organizowane są przez
Wydział Budownictwa Prezydium
MRN, przy ul. Dietla 64 i rozpoczy
nają się 1 stycznia każdego róku.

(2008)

1/ ORESPONDENT Leś odwiedź
ba.r Hawełkl w Rynku Głów­

nym. Stwierdził, że wybór potraw
obiadów domowych jest bardzo nie-
urozmaiccny — bowiem był tylko
dorsz smażony, makaron z sosem

oraz jarzyny mieszane. Obiadów
klubowych również brak. Jedynie
dania firmowe są różnorodne, no

ale nie wszyscy clieą i mogą z nich

skorzystać.
WSZYSTKO W PORZĄDKU

Korespondent Leś odwiedził rów­
nież Bar Żywiec przy placu Domi­
nikańskim. Tam znalazł wszystko
W należytym porządku. I obiad do­
mowy urozmaicony, obiad klubowy
również — toteż tamtejsi klienci
na nic narzekać nie mogą.

Również nadzwyczaj urozmaicony
wybór potraw jest w barze przy
placu WW. świętych nr 10. Jednak
klienci nie są zadowoleni. Peraonćl
bowiem jest stale zdenerwowany, a

przez to i nieuprzejmy. Opinię ko­
respondenta Alka, który przepro­
wadził w tym barie kontrolę, _ po­
twierdzają liczne skargi w książce
zażaleń.

U „WENTZLA" — BRUDNO
Ponadto korespondent Alek byl

W barze „Wentela". Tu znowu zbyt
długo trzeba czekać na podanie o-

biadu oraz jeść go na brudnych ta­
lerzach i w dodatku brudną łyżką,
czy też widelcem. Korespondent
chwali za to inny bar — prży ul.
Siennej 4. I to nie tylko on. Inni
klienci są również tego samego zda­
nia •— dowodem zaś tego jest wie­
le pozytywnych uwag w książce za­
żaleń.

Liczne. pochwały „otrzymał od
korespondenta. Edmunda Horaka
bar nr 2 przy ul. Celnej. Jedy­
nym jego minusem jest zbyt ma­
ła ilość personelu, przez co zbyt
długo trzeba czekać na podanie
obiadu.

Podobną sytuację „personelo-
wą" stwierdził on i w barze n.r 1

przy.4ilK(^.,,XC«»as2a0l, . Dlatego
----- i ----- u---- ---------------

Dziś odbędzie się
imNa
produkcyjna
junaków SP
uj obozie 55 brygady
w Nowej Hucie

Dziś, tj. 29 bm. w obozie 55 bry­
gady PO Służba Polsce, która prze­
bywa na turnusie w Nowej Hucie
o godz. 10 rozpoczyna się ogólno-
wojewódzka narada produkcyjna.

W naradzie wezmą udział przed­
stawiciele wszystkich brygad tur-

nusowych PO Służba Polsce, które
obecnie prz&bywają W woj. krakow­
skim, pracując prży budowie no­
wych obiektów przemysłowych i
dróg komun kaeyjnych.

W czasie narady zostaną podsu­
mowane dotychczasowe osiągnięcia
junaków oraz będą omówione naj­
bliższe plany.

W tym samym dniu w obozie 43
brygady. PO Służba Polsce w No-

w‘ej Hucie odbędzie się konkurs ga­
zetek ściennych , zespołów chóral­
nych SP. (bc)

Jabłka, gruszki,
brzoskwinie i morele
ukazały się już
w sprzedaży

Już ukazały się w sprzedaży
pierwsze jabłka i gruszki. Centrala
Ogrodnicza rozprowadza dziennie
po sklepach handlu uspołecznione­
go około 12.000 kg tych owoców.

Pokazały się też w sprzedaży pierw
sze brzoskwinie 1 morele, których
w dużych ilościach dostarczy po­
wiat miechowski.

W najbliższych dniach rozprowa­
dzona będzie większa ilość pomido­
rów (około 15.000 kg), co przy czyni
się niewątpliwie dó zilacżnej obniż­
ki cen tego artykułu Spodziewana
jest też w początkach przyszłsgo
tygodnia obniżua cen ziemniaków.
Kosztować one będą w handlu de­
talicznym 1 zł za kg. (cz)

też w książce zażaleń znalazł licz
ne skargi oraz usilne prośby o

zwiększenie obsługi.
Edmund Horak przeprowadził je­

szcze kontrolę w gospodzie Podgór­
skiej przy ul. Kai waryjskiej 17 0-
raz w barze Podgórskim przy ul.
Długosza 2, Znalazł 011 tam wszyst­
ko począwszy od spisu potraw po­
przez obsługę aż do wyglądu lokalu
„na 102!!!“ Stwierdza też, że gdy­
by barów takich było więcej w Kra

kowie, to książka zażaleń zamieni­
ła by się na książkę pochwał!

Dziś otwarcie
nowej wystawy
tu Pałacu Sztuki

Dziś tj. 29 bm. otwarta zostanie
w Pałacu Sztuki nowa wystawa pt.
„Kraków oraz ziemia krakowska w

malarstwie i grafice w XIX | XX
wieku".

Na wystawie znajduje się około
200 prac zmarłych już artystów,
w których pokazane jest piękno za­
bytków Krakowa i życia ludu kra­
kowskiego.

z Ciekawa wystawa

»$redniowieczny Kiaków«
została ottuarta przy ul. Smoleńsk

JAK już podawaliśmy, w oddziale Muzeum Narodowego przy ul. Smo
leńsk 9 otwarto, nową, niezmiernie interesującą i pouczającą wy­

stawę pt. „średniowieczny Krakó w". Wystawa ta przy pomocy ma­
kiet, tablic, reprodukcji, drzewory tów, sztychów, modeli i fotografii
dokumentów obrazuje stosunki ekó nomiczne i ustrój społeczny riasze-
g’O miasta w wiekach średnich. -

'

DUŻE zainteresowanie wzbudza
zarówno ma.pa dróg handlowych

i., gęstości zaludnienia, jak 1 tablice,
obrazujące ustrój społeczny i orga­
nizację władz miejskich. Niemniej
ciekawie potraktowany jest rozwój
malarstwa, rzeźby , architektury.
Model Krakowa z końca XV wieku
i kilka widoków miasta pozwalają
uzmysłowić
gląd.
. Wystawa

ganizacją
transportu,
sobani, dostarczania i spożywania
żywności, strojami- i handlem. Na

uwagę zasługuje też oświata w

średniowieczu, a więc prżede wszyst
kim organizacja szkolnictwa.

Jeżeli chodzi o naukę, to miały
wówczas prawo obywatelstwa: astro

logia, matematyka, geografia, teo­
logią, prawo, kronikarstwo i pozo­
stająca jeszcze w powijakach me­
dycyna. Między innymi przedsta­
wione są zabiegi lekarskie i dónty-
styczne, wnętrze apteki i narzędzia
lekarskie w średniowieczu.

Specjalne miejsce poświęcono
tak zwanej wiedzy tajemnej , i
krzewiącym się w owym czasie
zabobonom. Między iitnymi w

Średniowieczu rozwija się już al­
chemia, która przez kilka wieków
stała się nagminną chorobą w

Europie.
Przy wejściu zwraca uwagę

model kilku Charakterystycznych
budowli krakowskich na tle urzą­
dzeń Nowej Huty symbol po­
łączenia Starego z Nowym.
Wystawa wyruszy po pierwszym

sierpnia br. na objazd pó PólśCe.

Byłoby jednak pożądane, by zorga­
nizowano na miejscu stalą wystawę,
obrazującą życie Krakowa na prze­
strzeni wieków, (bp)

sobie jego dawny wy-

zapoznaje również ■z. or

rzemiosła, kupiectwa,
z budownictwem, spo-

Co zobaczymy
aa ekranach
id sierpniu

w sierpniu zobaczymy na ekra­
nach kin krakowskich kilka nowych
i ciekawych filmów. Przede wszyst­
kim będziemy mieli możność ujrzeć
wspaniały f>lm produkcji niemiec­
kiej pt. „Rodzina Soimenbruch".
opracowany według znakomitej
sztuki Leona Kruczkowskiego
„Niemcy", interesujące są również
obrazy produkcji radzieckiej pt.
„Szczere serca" i „Jubileusz".

Z filmów czechosłowackich wy­
świetlone zostaną filmy: „Zasadz­
ka", „Cesarski słowik", opracowany
na tle bajki Andergena pod ty.u sa

mym tytułem i pełna humoru ko­
media pt. „ślub z przeszkodami".
Dużą popularnością cieszyć się bę­
dzie z pewnością zarówno wśród do
rosłych jak 1 dzieci — program zło
żony z kreskówek czeskich.

Z obrazów produkcji francuskiej
powtórzone będą filmy „SOS" i
„Skarb rodziny Goupl (bp)

ECHO KRAKOWSKIE

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Teatr im. słowackiego: g. 19 „Alkad
z Zalamći",

Teatr Stary: duża sala nieczynny,
mała sala: g. 19.15 „W Blędonlierzu".

Teatr Rapsodyczny: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: g. 19.13 „Pierw­

sza lepsza", „Nikt mnie nie zna"
koncert.

Teatr Groteska: nieczynny

1

„Wilcze

ww

NIEDZIELA

godz 16. 18. 20 „Było

doly“, g. 15.30, 18 i

ttaśń
N8d-
i (a-
13.30.

fantastyczna
narzeczona".

Apollo:
maju".

Sztuka:
29.30.

Młodą Gwardia:
filmowa „Zaklęta _________

.

program: Grajkowie naszych pól
sów Dozwolony od lat 10. godz.
17.30, 19.30.

Uciecha: godz 18, 18.13, 20.15
te kumoszki z Windsoru".

Wanda: „Niebezpieczeństwo śmierci",
godz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Ostatni wystrzał", godz
16. 18. 20.

Wolność! godz. 18. 18. 20 „Złote je­
zioro".

Chemik: „Tchórz" nadpr. „Świat Mło­
dych", godz. 19, w niedzielę IB, 17 i 19.

„Wesó-

Wystatua

„Osiągnięcia
Polski Ludowej
w okresie 7 lecia“
tu Domu Kultury

Wćkorkj w Wojewódzkim Domu
Kultury ZZ otwartą została wysta­
wa pt. „Osiągnięcia Polski Ludo­
wej na polu gospodarczym i kultu­
ralnym w okresie 7-lecia".

Na wystawie znajdują się plan­
sze, zdjęcia, wykresy, książki i cza­
sopisma ilustrujące osiągnięcia
we wszystkich dziedzinach począw­
szy od r. 1944. Pokazane są rów­
nież stosunki w Polsce przedwrześ-
niowej, m, in. nędza przedwojen­
nych Wjt

Wystawa otwarta jest codziennie
odgodz.14do18.

Ciekawe imprezy
„Artosu11
odbędą się
uj sierpniu
w Krakowie
i Nowej Hucie

Krakowska delegatura „Artosu"
organizuje w sierpniu ciekawo im­
prezy. 4 sierpnia w Nowej Hucie,
a 5 w domu socjalnym w Zakła­
dach Budowy Maszyn i Aparatury
odbędzie się koncert 60-osobowego
chóru prof. Skoraczewskiego pt.
„Słoneczne melodie".

8.8 w Krakowie i 9.8 w Nowej
Hucie wystąp, 50-osobowy Zespół
„Pieśni i Tańca" „Artosu" z War­
szawy.

Ponadto w sierpniu odbędzie się
recital znakomitej śpiewaczki Ewy
Bandrowskiej-Tursklej w Zakopa­
nem i Szczawnicy. W miesiącu tym
zorganizowane zostaną również W
Krynicy i Nowym Sączu wieczory
muzyk, operowej z udziałem arty­
stów warszawskich, (bp)

Oedakcia: Kłaków Wlśina 1. □ piętro
TelefoKyi aekreiadat Mś-74 dziai
mie) »i» «s. dniał tetenowt M»-M
dział tacZóiWći Z Czytelnikami ii»-U
(w godz 13—17, Biuro Ogłoszeń
Rynek Gl 46. telefon 32»-90

łziai sportowy ..Piłkarz"; Ul, WitłopO
la Telef M3-s«

"‘•ikatm* R-W „Prasa".
Zam. nr 1819 2-B-28613

PONIEDZIAŁEK

Apollo: godz. 16, 18, 20 „Było to W
maju".

Sztuka: „Wilcze
20.30 .

Młoda Gwardia:
filmowa „Zaklęta _

...

program: Grajkowie naszych pól i la­
sów. Dozwolony od lat 10, godz. 15.30,
17.30, 19.30 .

Uciecha: „Skarb rodziny Goupi"
16, 18, 20.

Wanda: „Niebezpieczeństwo śmierci",
godz. 10, 18, 20.

Warszawa: „Ostatni wystrzał", godz.
16, 13, 20.

Wolność: „Volpone“ godz. 16, 18, 20.
Chemik: „Grzesznicy bez winy" godz.

19.
Nowa Huta „Burza nad Azją" godz.

18i20.

doły", g. 15.30, 18 I

fantastyczna
narzeczona".

baśń
Nad-

godz.

Otwarte od godz 9 do 15. w niedzie­
leIświętaodgodz9do16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

Wystawa W Sukiennicach: „Galeria
sztuki polskiej od końca XVIII do XX
wieku" 1 ..Architektura rosyjska w

twórczości St. Noskowskiego".
„Kraków i Ziemia Krakowska w do­

kumencie archiwalnym", na Wawelu.
„Zbiory Czartoryskich", ul. Pljarska

dr5

„Przemyśl artystyczny" era? „Kobier­
ce ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa tli.
Świerczewskiego otwarta codziennie od
godz8do14iod19aol»

Muzeum Eloograficzne przy ul Wol-
niea wystawy.' wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 zdob­
nictwo Izby wiejskie).

Muzeum Archeologiczne pr?.» PAtJ
Ul Sw. Jana 22 - zbiory archeologicz­
ne.

„Pokaz architektury regionu Kt akow­
skiego" otwarty codziennie od ęodz I
do 19 przy pl. Szczepańskim 3

Wystawa ,(Dawne warownie Krako-
W murach floriańskich.wa"

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Długa
88, Lubicz 7, Kościuszki 18, Krakowska
19, Dietla 76, Borek Falęcki — Główna
344.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach 1

nagłych zacnotzenisch oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać pc.go
towie Ratunkowe PCK Kraków, o). Sie­
miradzkiego l, tel. 222-22 lub 211-12

niedziela

6.00 Dziennik poranny. 6.20 Polskie
meiodie ludowe. 6 .55 Program dnia. 7.00
Dziennik poranny. 7 .20 Muzyka. 8 .00
Wiadomości poranne. 8.10 Melodie ope­
retkowe. 8 .50 Audycja SKRK. 9 .00 „Od
kolebki przez życie" — fragment opo­
wiadania. 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa".
10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i
muzyka. ll."o „Atak radzieckiej lodzi
podwodnej na „Tirpitza". 11 .40 Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej. 12 .13 Porąbek
symfoniczny. 13.15 „Z historii ruchu ro­
botniczego" „Finder i Fornalska" — siu
chowisko. 13.35 Koncert w wykonaniu
ork. P . R. pod dyr. W. Górzyńskiego.
14.15 „Droga do nowego życia" — felie­
ton K. Nowickiego. 14.22 „Dzielimy się
doświadczeniami" — reportaż M. Płat­
ka. 14 .39 Mużyka ludowa. 14.49 „W Ra-
dZiennicach koszą" — audycja świetli­
cowa z udziałem ludowych zespołów
artystycznycn. 15.00 Muzyka rozrywko­
wa. 16.18 Aud. dla dzieci „Indianin Ba­
bio" — słuchowisko. 16.00 Utwory
skrzypcowe kompozytorów polskicn.
16.20 „Żniwa w dawnej poezji — audy­
cja literacka w opracowaniu Wl. Bła­
chuta. 16.40 Muzyka rozrywkowa. 16.30
„Nowoczesne oświetlenie" — pogadan­
ka. 17.00 Dziennik popołudniowy. 17 .20
Koncert ork. Rozgł. Wrocławskiej P. R.
pod dyr. T . Seredyńskiego. 18.00 Audy­
cja rozrywkowa. 18.20 od melodii do
melodii. 19.20 Koncert chopinowski.
19.53 Stan pogody. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.26 Wiadomości sportowe. 20.30
..Poemat pedagogiczny" — fragment
sztuki M. ateblika. 22.00 Wiadomości
sportowe z całej Polski, 22.30 Wiadomo­
ści sportowe z Okręgu krakowskiego.

32.45 Węgierskie utwory popularne.
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy­
ka taneczna.

PONIEDZIAŁEK

5.05 Wiadomości poranne. 5 .10 Audy­
cja dla świata pracy. 6.00 Wiadomości
poranne. 6 .05 Gimnastyka. 6.15 Pieśń, lu­
dowe różnych narodów. 6.45 Program
dnia. 6.53 Komunikaty i muzyka. 7.00
Dziennik poranny. 7 .15 Muzyka. 8.00
Koncert solistów. 8.30 Aud. dla kolonii
i obozów letnich. 11.45 Głos mają ko­
biety. 12.04 Dziennik południowy. 12.30
Audycja dla wsi. 12.43 „Na swojską nu­
tę" — gra zespół harmonistów T. We­
sołowskiego. 13.30 Muzyka dla wszyst-
k'cli. 13.50 Audycja ZNP. 14 50 Muzy­
ka rozrywkowa. 15.30 Audycja dla dzie­
ci — pogadanka. 15.50 Audycja PCK dla
chorych. 16.20 „O zakupach", fel. J. Ka-
walcówny. 18.80 Koncert solistów, wy­
konawcy E. Varuso — tenor, W. Horo­
witz — fortepian — płyty. 16.45 Kącik

racjonalizatorstwa — pog. A. Zakul-
skmj. 17.00 wiadomości popołudniowe.
17.03 Odpowiedź fali 49. 17 .15 Koncert
malej ork. Rozgł. Krakowskiej pod dyr.
A. Wiernika. 18.00 Aud. z cyklu — „Pol­
ska myśl postępowa". 18.15 Dżiennik
krakowski. 18. 25 Muzyka operowa. 18.30
Zbieramy zboże ze spółdzielczych pot.
rep. 19.00 „Wielki partyzant pokoju" —

fragment powieści M. Dugarda pt.
..Rodzina Thibault". 19.40 Recital forte­
pianowy. 10.38 Stan pogody. 20.00 Dzień
nik wieczorny. 20.26 Wiadomości spor­
towe. 20.30 Słuchowisko poetyckie. 21 oO
Koncert krak. ork. i chóru P R. uod
dyr. J. Gerta z udziałem W. Frogni —

lopran, K. Wlodarsklel — alt, B. Mu­
rzyńskiej — alt, W, Kotarby — tenor
i K. Rogowskiego — tenor. 21.45 Wspom
nlenla robotników. 22 .00 Muzyka 1 aktu­
alności. 22.30 Itep. z Międzynarodowego
Turnieju Szachowego w Sopocie. 22 33
Muzyka taneczna. ŻJ.OÓ Ostatnie wia­
domości. 23.10 Koncert.



W Sopocie na kortach i szachownicach

wałcza tenisiści i szachiści
o zaszczytne tytuły

Sportowcy wiejscy
przygotowują się
do Centralnych
Mistrzostw Wsi

Olejniszyn, Hebda, Chytrowski,
Piątek, Radzio i Buchalik
ćwierćfinalistami

(Od specjalnego wysłannika).
I? ORTY Sopotu toną w promieniach, słońca. Na czerwonym ich tle
■** szybko przesuwają się białe sylwetki grających. W głębokiej
ciszy drażni mile ucho charakterystyczny dźwięk rakiet, co pewien
czas zrywa się na trybunach burza oklasków.

Mistrzostwa Polski w tenisie są w pełnym toku. Z pokaźnej liczby
64 zawodników więcej niż połowa odpadła z dalszej konkurencji.
W piątek rano znaliśmy już nazwiska 16 tenisistów, którzy stoczą
osiem spotkań mających wyłonić dalszą ósemkę ćwierćfinalistów.

Sensacji większego kalibru na ra

zie nie notujemy, ale niespodzianki
zdarzają się każdego dnia turnieju.

W piątek ra­
no na przykład
stary rutyniarz.
Bratek, którego
znamy również z

lodowiska hoke
jowego. na któ­
rym zimą spisuje,
się nieźle jako
bramkarz, ze­
szedł z kortu wy
eliminowany w

trzech setach
przez
niego
skiego
Bratek
dzo

Walczmy
—

.......... A
z. ,,analfabetyzmem
sportowym" starszych

Sport
to odprężenie
po pracy
— mówi
dr Kościuszkowa
i prof. C. Zaremba

Z PUNKTU widzenia lekarskie­
go — mówi dr Janina Kośeiu-

szkowa —.twierdzę, że sport to

zdrowie, lecz sport racjonalnie u-

prawiany. Najmniejsze bowiem zmę
czenie jest niewskazane i mija się
z celem.

Uprawiając sport zapominamy
. o swej codziennej pracy, gdyż

pływanie, tenis,, piłka nożna itp.
dają duże odprężenie zarówno
pracownikom umysłowym jak i
fizycznym.
Osoby uprawiające sporty, wol­

niej ‘sięx. starzejąca twiięjŁd JUtyeh
powodów-sport -jest bardzo wskaza
hy — kończy dr J. Kościuszkowa.

/"'ZĘSŁAW Zaremba profesor za-

wodowej szkoły operowej jest
Wielbicielem sportu. Na pytanie na­
sze odpowiada:

'

/ Ąj.yli si? ten kto twierdzi, że
.. .sport, i śpiew nie mają ze.sobą

.. nic wspólnego. Jest , bowiem
wprost przeciwnie—dobry śpiew
uzależniony jest od sportu..
Przy śpiewie oddychać się musi

dolnymi. szczytami płuc, -czyli przy
pomocy tzw. oddechu przeponowe­
go., Od tęj umiejętności zależy właś
nie jakość samego śpiewu. * <

Na należyte wyćwiczenie tego od
dachu, wpływa bezwzględnie1 upra­
wianie pewnych sportów jak racjo­
nalna gimnastyka, biegi itp. Najle­
piej więc wyrobiony oddech przepo­
nowy mają wszyscy sportowcy. .

Każdemu z moich uczniów bez
. względu na jego wiek gorąco po­
lecam uprawiacie sportów. Sam

' codziennie uprawiam gimnasty­
kę.

19 - let-
Piótrow -

z CWKS,
grał bar-

źle, długo
medytował po meczu w szatni nad
zmiennością formy, której nieobli­
czalny skok w dół przyprawił
O przykrą porażkę. Piotrowski u-

szczęśliwiony z sukcesu pobiegł za

raz na piaszczysty brzeg plaży, by
orzeźwić mięśnie i nerwy w chłód
nych falach morza.

'T'YMCZASEM na korcie obser-
, woraliśmy już,, następny wy­

stęp—tym razem, deblistów- Radzio.
i Kwiatek zbyt późno zerwali się
do walki ze Ślązakami Niestrojem,
Kowalczewskim. Przegrali dwa
pierwsze sety, trzeciego wygrali do
0, ale w czwartym nie starczyło
młodości zdolności i koncentracji.
Ślązacy wygrali mecz. Radziowi i
Kwiatkowi marzył się finał jy de­
blu.' “

Mą rżenia jecłńak
'

niepopart e

wolą zwycięstwa nie zdadzą się na

nic. Młodzi zmarnowali dobrą szan

s.ę. Obsada w deblu nie jest silna:
Ksawery Tłoczyński zerwał ścięg­
no w czasie zdawania normy na

SPO w Szczecinie, Olejniszyn zaś
koncentruję, się.tyl.ko ,rja singlu,..R,a
dzio W^ia^ek ^raząlj.M^od
chistów... powolnością. Debel wy­
maga błyskawicznej orientacji. Nie
ma czasu aby czekać na błąd prze
ciwników.
V HEBDĄ i Bełdowskim spędziliś

my siestę poobiednią nad sza

chownicą arcymistrza Węgra Gere-
bena, który gromił właśnie swego
bułgarskiego przeciwnika.
Szyby zamkniętych okien oddziela
ją nas od słonecznego świata. W
sali .jest szaro od dymu, tajemni-
niczo. Czas tu płynie powoli, jedna
partia przecież trwa czasem pięć
godzin.

Przez 30 min. czekaliśmy z

Hebdą, aż Gereben zdecyduje się
na ruch. Wreszcie przesunął on

biały pionek o kilka centyme­
trów na szachownicy, Zdawało się

go

że ruch był bez znaczenia, ale za

chwilę zaczęły się dziać na sza­
chownicy różne dziwy. Bułgar
stracił zaraz gońca, dwa piony i
konia, w 10 min. później partia
była zakończona. Okazuje się, że
i w święcie szachistów istnieją
kończące ciosy. Mały ruch po pól
godzinnym namyśle rozstrzygnął
partię i przyniósł nowe zwycię­
stwo faworytowi turnieju. Gere-
ben jest prawdziwym maniakiem
szachów i nawet przerwę nie­
dzielną spędził nie na plaży, ale
w dusznym pokoju bawiąc się na

szachownicy rozwiązywaniem
skomplikowanych zadań.

YY RÓĆMY na korty Ogniwa. A
warto, bowiem po południu

.byliśmy świadkami dwóch nie­
zmiernie emocjonujących pojedyn­
ków. Muskularny Piotrowski sto­
czył dramatyczny pojedynek z Chy
trowskim ulegając dopiero w pię­
ciu setach. Piotrowski wykazał ol­
brzymią ambicję przewrócił się chy
ba z 10 razy przy obronie zdawało
by się beznadziejnych piłek, w pią­
tym secie zarżnął się silnym tem­
pem. Miody tenisista CWKS wał­
czył pod koniec spotkania z silny­
mi kurczami nóg, które utrudniały
opór. Ostatecznie wygrał Chytrowy
ski. 6:4, 5:7, 6:1, 2:6. 6:2. Najpięk­
niejszy dotychczas pojedynek tur­
nieju stoczyli Olejniszyn z Beldow
skina. Zwyciężył Olejniszyn 3:6 ,6:2,
6:3, 7:5 po żywej grze stojącej na

zupełnie przyzwoitym poziomie.
Do ćwierćfinałów w grze poje

dynczej mężczyzn zakwalifikowa
li się więc prócz Olejniszyna i
Chytrowskiego — Radzio, Piątek
i Buchalik. W tej chwili nie­
zmiernie trudno jest odpowie­
dzieć na pytanie, kto będzie mi-
strzem Polski na r. 195P. Faworyj
tów jest k-ilku. Wśród nich teni­
sista, który przed kilkunastu laty
zdobywał już ten zaszczytny ty­
tuł. Nie trzeba dodawać, że my
ślimy o Hebdzie.

B. TOMASZEWSKI

W SIERPNIU br. odbędą się
Centralne Mistrzostwa Wsi

w lekkoatletyce oraz w siatkówce
Zawody te będą generalnym prze­
glądem sportu wiejskiego przed
Spartakiadą.

Centralne Mistrzostwa Wsi w

••ozegrane będą w gro­
madzie Bralin, w

pow. Kępno woj. po
znańskiego, w dniu
5 sierpnia br. Mi­
strzostwa w lekko­
atletyce zorganizo­
wane zostaną w

dniach 18 i 19 sierp
nia br. w Aleksan­
drowie Kujawskim,
woj. bydgoskiego. W
zawodach tych we-

ponad 510 czołowych

jiatkóu”1^

ECHO KRAKOWSKI®

źmie udział
sportowców wiejskich.

Po zakończeniu Centralnych Mi­
strzostw Wsi, zawodnicy najlep­
szych zespołów powołani zostaną
na 3-tygodniowy. obóz kondycyjny
do Przemyśla.

Obecnie trwają ostatnie przygo­
towania do Centr. Mistrzostw
Wsi. Odbyły się już wszędzie eli­
minacje powiatowe, a do końca

bież, miesiąca zakończone zostaną
eliminację wojewódzkie.

Zespoły wyróżnione w elimina­
cjach powiatowych i wojewódz­
kich otrzymają nagrody w postaci
sprzętu sportowego.

pingpongistów
Z.„

Wi.p;s<łeił.<p0rpołudniu rw

Okęcie, przybyłą.., z

pońgistów polskich.
Sofii ekipa ping-

W czasie swego
9-dniowego poby

tu w Bułgarii
pingpongiści pol­
scy rozegrali dwa
spotkania w So­
fii. Reprezentacja
ZS Ogniwo spot­
kała się z repre­
zentacją ,,Czer­
wonego Sztanda­
ru

“

wygrywając
5:1. Takim sa­
mym wynikiem

zakończyło się drugie spotkanie roze­
grane w Ploydiv.

Z zawodników polskich najlepiej wy
padł Arbach.

W'drodze powrotnej pingpongiści poi
scy zatrzymali się w Bukareszcie, gdzie
rozegrali treningowe spotkanie z. czo­
łowymi zawodnikami Rumunii, wygry­

wając 6:5.

Z torowych zawodów kolar­
skich. Mąrchwiński finiszuje,
wyprzedzając na wirażu Kup-

czaka. (Foto Borek).

Piłkarze ZUT

|Dynamo Moskwa

grać będzie
id Berlinie

BERLIN (obsł. wł.).
Jak podało radio NRDJak podało radio NRD. na 3

światowy Ziot Młodych Bojowników
o Pokój przybyć mają piłkarze mo­
skiewskiego Dynamo, którzy w ra-f
mach zlotu rozegrają towarzyskie

j spotkanie z reprezentacją NRD.

■ą

W niedzielę
ciekawe

spotkanie
o wejście do II ligi
Spójftia-Ogniwo Kr. Ib

Dziś w niedzielę zostanie roze­
grane w Krakowie na boisku Spój
ni ciekawe spotkanie piłkarskie o

wejście do II ligi.
Spotkanie to będzie rewanżem

za mecz rozegrany na boisku Ogni
wa, w- którym- Spójnia wygrała-*w
stosuKkfi"S:'4"'i Wk
strza krakowskiej klasy wojewódz
kiej. Od wyniku niedzielnego spo­
tkania zależeć będzie w dużej mie­
rze, która z drużyn krakowskich
zakwalifikuje się do II ligi. Spój­

nia . ostatnio uległa, w

Skarżysku tamtejszej

Gwardią Lubliri. M’rAo
że stawką mecz j jest
poważna, spotkanie na

pewno zostań'e roze­
grane w sportowej a-

tmosferze i będzie dobrym zakoń­
czeniem imprez zorganizowanych
przez Spójnię Kraków w ramach
„Tygodnia otwartych boisk i bie­
żni".

Poniżej podajemy
belę rozgrywek.

Tabela grupy 3.
Ogniwo Kr Ib
Stal Skarżysko
Gwardia Lublin
Spójnia Kr. - ■-
Włóku. Krosno

zwyciężają
tu turnieju Spójni

W ramach „tygodnia otwartych
boisk" spórtowcy kół sporto'wych i
klubów zdobywają minima do od­
znaki SPO oraz rozgrywają szereg

ciekawych zawo­
dów w piłce siat­
kowej; koszyko­
wej, gimnastyce i

- W zapasach.
Ostatnio na boi­

sku sportowym
Spójni przy ul.
Dekerta w Podgó­

rzu rozegrano ciekawy błyskawicz­
ny turniej piłki nożnej. W turnie­
ju wzięły udział drużyny koła spor­
towego przy Zakładach Uprawy Ty
toniu w Czyżynach, koła sportowe
Zjednoczonych Fabryk Cukru Cze

łkolady, Gastronom, PZZ, PSS „Ro-
•bótnik" Wieliczka ' i Krakowskich
■Zakładów Przemysłu Mięsnego.

W poszczególnych spotkaniach
■padły następujące rozstrzygnięcia:
PSS „Robotnik" Wieliczka — Zjed.
'Fabryki . Cukrów i Czekolady 3:0
(1:0), Polskie Zakłady Zbożowe —

,(Z!UT'CzyżJ.’-Śy K.raxow‘
pMJhyM*

•— Gastronom 3:0 (1:0), Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Mięsnego
przegrały po dogrywce z piłkarza­
mi ZUT w stosunku 1:5 (1:1).

W spótkąjiiu finałowym jede­
nastka ZUT Czyżyny wygrała z

PKS, „Rąbptiuk"-, Wieliczka- _..5.:4
(3Y0), "zdobywając tyw'Samym
pierwsze miejsce w turnieju przed
PSS „Robotnik" Wieliczka, Kra­
kowskimi Zakładami Przem. Mięs­
nego; Gastronomem i PZZ. (w)

Porażka

piłkarzy CDSA
W spotkaniu piłkarskim o mi­

strzostwo ligi ZSRR CDSA prze­
grało w Moskwie' z WMS 0:1. By­
ła to pierwsza porażka piłkarzy
CDSA w drugiej rundzie rozgry­
wek.

Pomimo porażki drużyna ta u-

trzymuje się nadal na czele tabeli,
mając na swym koncie 31 zdoby­
tych punktów.

Dokąd dziś

pójdziemy?
LEKKOATLETYKA. !

Gdćfe! <W ł T6.30P-stadion lekW
atletyczny Ogniwa: Ogólnopolskie
Mistrzostwa Lekkoatletyczne ZS
Ogniwo.

PIŁKA NOŻNA.,
Godz. 17.30. Boisko Gwardii;

Ogniwo Kr. Ib — Spójnia Kr. (O
wejście do II lig'}:

'

tamtejszej

aktualną ta-

1.
2.
3.
4.
5.

1
1
1

.1
0

Dalsze rozgrywki
piłkarskie
o mistrzostwo
II ligi

Po dwutygodniowej przerwie ro

zegrane zostahą dziś w niedzielę
dalsze spotkania z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo II ligi.

W grupie śląsko - krakowskiej
grać będą: Budowlani Przemyśl —

Górnik Knurów, Włókniarz Cheł­
mek — Gwardia Kielce, Stal So­
snowiec — Ogniwo Tarnów, "tal

'

Dąbrowa Górnicza — OWKS Kra
:!ków.

Sportowcy Spójni
zdobywają
minima lioSPfl

wnTryrrw r v tr
’

TZ-TrrtXXTrwT T■»

W ramach „tygodnia
boisk" sportowcy Spójni
ją minima do odznaki SPO. Ostat­
nio odbyły się próby w strzelaniu,
pływaniu oraz na torze przeszkód.

W strzelaniu minima uzyskało
21 osób a w pływaniu i na torze

przeszło 25 osób. Najlepszy czas

na torze uzyskał Balicki z koła
sportowego przy Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Mięsnego, który
wszystkie przeszkody pokonał w

czasie 47 sek.

otwartych
zdobywa-

Sędzia śledczy: zadzwonił po konwojent? i odesłał sta­
ruszkę do celi. Poprosił, natomiast, aby sprowadzono Osie-
ninę, Natalia' Michajłowna weszła do gabinetu. Twarz jej
była zapłakana, oczy opuchnięte.

— Siadajcie, obywatelko Osienina — powiedział Łar­
cew uważnie przyglądając się kobiecie — Widzę, że pani
jest w złym nastroju.

— Tak, czuję, że przepadłam...
— Dwadzieścia, lat już pracuję jako sędzia śledczy i wi­

działem niemało przestępców. Obserwując panią, skłonny
jestem mniemać, że pani padla ofiarą czyjejś złej woli.

Nieprawdaż?
— Nie, nie — przerwała Osienina. — Ja nie jestem...
— Właśnie tym — przerwał sędzia śledczy — właśnie

tym tłumaczę pani zły nastrój. A przecież przyznanie się
do winy ulży pani i zmniejszy karę...

.— Nie ponoszę żadnej winy... Nie wiem, o co chodzi...
— Przypuśćmy. Ale jeśli to, co pani mówi, jest prawdą,

to czym tłumaczyć na przykład takie fakty: pani miała

jechać z zespołem na Wołgę i wycofała się pani, z tego,
ażeby pojechać na front, mimo że warunki były gorsze.

— Chciał-m pojechać na front. To jest obowiązkiem
artystki... '■

— Przypuśćmy. Dlaczego więc nie chciała pani jechać
na fron Wołćbowski, ale Właśnie na Zachodni?

— Nie wiem... Chciało tni' się właśnie...
________ ______ __ _______ ______

— Nie potrafi pani wyjaśnić tego. Dalej: będąc w jed- przeprowadzony natychmiast na froncie.

nostce artyleryjskiej, zachorowała pani nagle i piosiła, — Więc śledzono mnie i wtedy, na froncie? — krzyknę-
ażeby odwieźć panią samolotem do Moskwy. W Moskwie ła Osienina.

jednak nie udała się pani do lekarza. — Oczywiście. Poza tym pani oświadczyła, że w Insty-
■— W drodze, poczułam. się znacznie lepiej. tucie Sklifasowskiego pracuje pani wujaszek — profesor-
— Ale nie nocowała pani w domu. Gdzie pani była tej Wengierow. .

nocy? — Ale on tam przecież pracuje...
Osienina zmieszała się i milczała przez pewien czas. Po — Owszem pracuje i jest wujaszkięm — znów uśmiech-

chwili powiedziała: nął się sędzia śledczy. — Ale nie pani wujaszkięm. Jest

— Są pytania, na które kobieta ma prawo nie odpo­
wiadać.

— Pani pozwala domyślać się, że chodzi o jakiś romans,
o ukochanego człowieka — uśmiechnął się Łarcew — ale

pani mówiła memu zastępcy, że pani bardzo kocha swego
męża, który jest na froncie, że pani jest mu wjerna...
W tym wypadku co jest prawdą?

— W drodze do domu straciłam przytomność... i dosta­
łam się do domu dopiero nad ranem.

— Jak pani nie wstyd kłamać. Przed chwilą słyszałem,
że czuła się pani dobrze.

— W samolocie. A na ulicy znów poczułam się bardzo
źle.

— To niemożliwe. Niemożliwe chociażby z jednego po­
wodu.

— Dlaczego? — przestraszyła się Osienina.
— Konserwy, którymi pani raczyła się ponoć otruć —

powoli powiedział Łarcew — okazały się ab-so-lut-nie nie

zepsute i nie zaszkodziły nikomu. Oto rezultat analizy,

teraz?

jest w niewoli? No, czemu pani
że mąż jest w niewoli?

powiedział mi to — powiedziała

jej i nagle pewna myśl jak bły-

cudzym wujaszkięm. Nic wspólnego z panią nie ma. Kto

jest pani mężem?
— Wojskowy, Lejtnant.
— Gdzie się znajduje
— W niewoli.
— Skąd pani wie, że

milczy? Skąd pani wie,
— Pewien człowiek

zmieszana Osienina.

Łarcew przyjrzał się
skawica zaświtała mu w głowie. Podszedł szybko do Osie-

niny i pochyliwszy się nad nią powiedział:
— Ten człowiek prosił panią o oddanie pewnej drobnej

usługi, obiecując, że Niemcy za to zagwarantują życie
pani męża. Czy tak?

Osienina rozpłakała się i poprzez łzy zapytała:
— Skąd pan wie o tym?
— Kim jest ten człowiek? — ostro zapytał Łarcew. —

Kim jest ten człowiek?
— Zubowa — odpowiedziała kobieta. — Maria Iwa-

nowna Zubowa.-

I Osienina poczęła opowiadać. Wkrótce potem, jak mąż
jej na froncie przepad! bez wieści, zjawiła się u niej Ma­
ria Iwanowna i przekazała wiadomość, że mąż jest w nie­
woli niemieckiej. Zubowa oświadczyła, że jeśli Osienina

pragnie ocalić życie swego męża, to powinna wykonać nie­
wielkie zlecenie. Natalia Michajłowna zgodziła się na to

i stopniowo stawała się posłusznym narzędziem w rękach
szpiega. Wyjechała wraz z Zubową do Czelabińska, gdzie
mieszkały przez pewien czas, starając się zawrzeć znajo­
mość z Leontiewem. Nie udało im się to jednak, bo kon­
struktor żył bardzo skromnie i unikał przypadkowych
znajomości. Gdy dowiedziały się, że Leontiew wyjeżdża
do Moskwy, wyjechały wraz z nim w tym samym wa­
gonie.

(20)

2 = 0 prowadzi
Szwecja

'

m finale
Pucharu Davisa

W piątek rozpoczęto w Bestadt
(Szwecja) finałowe spotkanie teni
sowę, z cyklu rozgrywek o Puchar
Dav>sa, pomiędzy Szwecją a Niem
cami.

W pierwszym dniu rozegrano
gry pojedyncze, które, wygrali zde­
cydowanie Szwedzi, będący fawory­
tami spotkania. W pierwszym spot
kaniu Von Cramm przegrał z Ber
gelinem 4:6, 1:6, 4:6, w drugim
Bucholz uległ Dawidssonowi 2:6,
1:6, 4:6.

'D. c, n.)

KUPON
Konkurs „Czy znasz

okolice Krakowa?"
Czwarta wycieczka
Zdjęcie przedstawia
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